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stwie wynosi rocznie nr. Bt 
(w tem mieści się już opłata poes< 
towa za przesyłkę rs. 1 k. 40, 
oraz za opakowanie i Ekspedycję 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się ro- 
B cznie, półrocznie i kwartalnie.

Rckopisma nadsyłane d.» 
Redakcji nie swrscają

szyli ubezpieczać swe domy a nawet i ruchomości, 
lecz agenci ubezpieczeń czynią trudność. Całe miasto 
zaalarmowane, po ulicach ruch niezwykły, tu pakują 
tam wywożą rzeczy, lub wynoszą na place, a nawet 
za miasto.

= Wczoraj około godziny 11 -tej w południe, na 
ulicy Marszałkowskiej na przestrzeni pomiędzy ulica­
mi Ś-to-Krzyzką i Sienną ciągnął się długi szereg wa­
gonów kolejowych towarowych, naładowanych cięża­
rami. Na wekslu, jak zwykle czekał omnibus osobo­
wy na przejście wagonów, które miały mu otworzyć 
główną drogę szynową.

Gdy wagony miały już ruszyć z miejsca przy pomie- 
nionym wekslu,—pierwszy z nich, przodujący wido­
cznie tak pod względem miejsca jak i pośpiechu, wy­
szedł z szyn i wstrzymał tym sposobem cały szereg 
następnych wagonów. Obecni Stróże, konduktor, po­
wożący i amatorowie z grona przypatrującej się pu­
bliczności, pobiegli na pomoc wagonowi. Po popy- 
chaniach i podważeniach, zdołali wreszcie wstawić we 
właściwy rówek szyn, i wagon znowu kilka kroków 
przebiegł pędem.

Że jednak konie, w skutek złego skierowania za­
przęgu, w bok biegły,—wagon po raz drugi zachwiał 
się w swych szynach i po raz drugi miał wykoleić się 
ku oburzeniu powożącego, którego tym razem wy­
łączna była wina. Obecni atoli pospieszyli z pono­
wną pomocą już nie kołom wagonu, lecz nogom koni, 
które prosto skierowane szybko pobiegły, i wagon 
w naleźytem uplacował się miejscu na szynach.

= Dnia 15go b. m.. o godzinie litej z rana wybu­
chnął pożar w Tomaszowie. Płomienie okazały się 
w zachodniej stronie miasta za bożnicą, w domu mie­
szczącym piekarnię. Wiejący od strony wschodnio-połu- 
dniowej silny wiatr podsycał rozhukany żywioł, któ­
rego pastwą stało się w samem mieście domów 22 (u- 
bezpieczonych tylko na ogólną summę 4,600 rs.) na 
przedmieściu Krasnobród posesje dwie, wraz z należą- 
cemi do nich budynkami. Budowle były bardzo nizko 
ubezpieczone, ruchomości wcale nie asekurowano. Klę­
ską tą dotknięta jest przeważnie ludność żydowska, 
z której większa część zostaje dziś w strasznej nędzy.

= Wczoraj liczne grono przyjaciół i współobywateli 

W ostatnim zeszycie Bibljoteki Warszawskiej, kro­
nika zagraniczna rozpoczyna się od sprawozdania ze 
świeżo wydanej książki zmarłego Juljusza Janina p. t. 
„Paryż i Wersal przed stu laty“. Jestto obraz społecz­
ności francuzkiej z drugiej połowy XVIIIgo wieku,na­
kreślony świetnem pismem feljetonisty. Przeważa 
w nim epizod, anegdota, szczegół charakterystyczny— 
ale całość zajmuje, pociąga i najlżejszemi właśnie stro­
nami wdraża się w pamięć.

Jeden z takich ustępów wybornie malujący stan u- 
mysłów w Paryżu i na prowincji przed rewolucją Fran­
cuzką, pozwalamy sobie zapożyczyć z Biblioteki dla 
czytelników Kurjera.

O sto mil od Paryża, pomiędzy Lyonem a MarsyIją 
mieszkał hrabia Valmont z żoną i jedynakiem synem. 
Hrabia, lubo potomek starożytnych krzyżowców, ni-e 
odziedziczył po naddziadach rycerskiego ich ducha. 
W młodym wieku służył wojskowo, walczył z Prusa­
kami, utracił rękę pod Rocroy. Spłaciwszy w ten spo­
sób dług krwi, powrócił do cichego gniazda, zawiesił 
na haku pordzewiały oręż i z zamiłowaniem orał za­
gon ojczysty. Poślubił Wówczas młodą krewnę,żyłznią 
w wzorowej zgodzie i miłości. Całą nadzieją ich na 
przyszłość był ukochany syn Albert.

Dwadzieścia lat przebiegło jak sen, w cichem i pra- 
cowitem życiu. Hrabia byłby zupełnie szczęśliwy, gdy­
by nie dokuczliwa podagra, która nawiedzała go coraz 
częściej. Hrabina, pełna jeszcze uroku, nie wybiegała 
nigdy myślą poza obręb domowych progów. Albert 
dwudziestoletni młodzian, skromny, pełen rzeczywi­
stych zalet i głębokiego poszanowania dla rodziców, 
ożywiał ich spokojne ustronie.

Dni ich płynęły jednostajnie, jak łożysko tej rzeki 
co użyźniała ich łąki i pola. Że jednak nic nie ma na 
święcie trwałego, ta właśnie rzeka zamąciła im spo­
kój. Właściciele okolicznych zamków odwrócili nagle 

Kr 229. Dnia 19 Października.

nieodpowiednie takowym dcrożki, zatrzymują przy sobie 
wzięte od Policji numera, a nawet częstokroć wyjeżdżając 
z miasta, zabierają z sobą wspomnione numera. Dla zapo­
bieżenia temu, polecam Kommisarzom 8 i 12 ucząstków, 
surowo zalecić miejscowej służbie Policyjnej ściśle prze 
strzegłć: >1) ażeby dorożkarze nieprzyjmowali passażerów 
bez okazania przez tychże wziętych od Policji odpowie­
dnich numerów, 2) ażeby dorożkarzom niezajętym przez 
passażerów, zwracane były numera zaraz po rozejściu się 
publiczności z baahofów i 3) ażeby pozostawione przez do­
rożkarzy na banhofach numera, niezawodnie na drugi dzień 
z rana, przedstawiane były do 2 rozporządzającej części 
dla stosownego postąpienia i ukarania winnych dorożkarzy.

(G. P.)

Wiadomości miejscowo
= W sobotę o godzinie 5 po południu w Sali Re­

sursy Obywatelskiej z okoliczności imienin p. Prezy­
denta Warszawy, Generał - Lejtnanta Generalnego 
Sztabu Kaliksta Witkowskiego, grono obywateli da­
wało obiad składkowy.

We wspaniale przybrane; sali zasiadło do stołu 150 
osób. Wśród licznych toastów i ożywionej rozmowy 
przy dźwiękach orkiestry zebranie przeciągnęło się 
do późnego wieczora.

= Mówiliśmy już o zaangażowaniu panny R** do 
teatru wielkiej opery w Paryżu. Obecnie dowiadujemy 
się o szczegółach tego zaangażowania. Panna R‘* 
otrzymuje rocznego wynagrodzenia za pierwszy rok 
35,000 fr., za drugi 45,000 fr., za trzeci zaś 60,000 
fr. Co stanowi wcale już pokaźną summę 17,000 rsr. 
rocznie. Dodać jeszcze należy trzy miesiące urlopu 
na każdy rok, które sobie panna R* zawarowała 
w kontrakcie. Współrodaczka więc nasza stanęła od 
razu na równej stopie z najznakomitszemi śpiewacz­
kami Europejskiemi.

= Z Mińska donoszą, że całe miasto przejęte 
jest panicznym strachem, z powodu ciągłych pożarów. 
Pierwszych dni października w wielkiej ilości zaczęły 
się pojawiać bezimienne listy zapowiadające pożary. 
I rzeczywiście jeden za drugim wybuchło z 10 poża­
rów z podpalenia wynikłych.

Po większej części pożary tylko w środku miasta 
powstają. Dotychczas policja ni jednego sprawcy po­
chwycić nie zdołała. Przerażeni mieszkańcy pospie- 

— Onegdaj w kościele Opieki Śgo Józefa, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu (wprost ulicy Królewskiej) ob­
chodzoną była z odpustem zupełnym uroczystość Bło­
gosławionej Małgorzaty Marji Alacoque, Zakonnicy 
Zgromadzenia Panien Wizytek. Summę celebrował 
JX. Dietrich, Nieszpory zaś JX. Sotkiewicz, obydwa 
kanonicy Metropolitalni. Słowo Boże głosił podczas 
Summy JX. Lasocki, a wśród Nieszporów JX. Matu­
szewski. wikarjusz parafii Sgo Aleksandra.

— Wczoraj w kościele Śgo Józefa, Oblubieńca N. 
Marji Panny, na Krakowskiem - Przedmieściu obok 
Skweru, odprawiało się Nabożeństwo odpustowe na 
cześć Śtej Teressy Panny. Nabożeństwo odbyło się zwy­
kłym porządkiem odpustowym, z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu, kazaniami i processjami tak 
z rana jak i po południu.

— Wczoraj w kościele Sgo Jana, odbyła się dorocz­
na uroczystość poświęcenia kaplicy literackiej. W cza­
sie Wotywy celebrowanej przez JX. Biernackiego, li­
czny chór amatorów wykonał mszę (Piotrowińską) Sta­
nisława Moniuszki, na offertorium modlitwę do Boga 
Rodzicy, solo tenor, wykonane przez W. Kwiecińskie­
go artystę pery; na agnus modlitwę do Najświętszej 
Panny, solo sopran z chórem męzkim,recitativokomp. 
I. K. Chwaliboga i pod tegoż przewodnictwem.

— Wczoraj w kościele Śgo Krzyża uroczystość śtej 
Filomeny, obchodzoną była Nabożeństwem odpusto- 
wem z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, ka­
zaniami i processjami tak z rana jak i po południu. 
Summę celebrował JX. kanonik Władysław Surdyko- 
wski—tenże odprawił i Nieszpory. Kazanie w czasie 
Summy miał JX. Magnuski, w czasie Nieszporów JX. 
Dydyński, obaj wikarjusze miejscowi.

— JW. Jenerał-Adjutant Hrabia Kotztbue, War­
szawski Jenerał-Gubernator, Dowodzący wojskami, 
w sobotę o godzinie 9 rano, raczył wyjechać z War­
szawy na trakt Lubelski.

W -zkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykofawczej za Nrem 278 wydanym, zamieszczono: 
Dostrzegać sie daje, że niektórzy z passażerów podczas 
przybycia ńo Warszawy pociągów dróg żelaznych, biorą od 
miejscowe/'służby policyjnej numera dorożkarskie. zajmując

świadczył bratance, że proces jej, lubo wygranym bę­
dzie niewątpliwie, wymaga jednak dosyć długiego cza­
su, ta zwłoka wcale jej nie przeraziła.

Hrabina przystrojona po paryzku odmłodniała o ja­
kie lat dziesięć. Nie brakło też pomiędzy młodzieżą 
takich, którzy poczęli szeptać jej na ucho pochlebne 
słówka. Obrażona tą zuchwałością, zacna kobieta u- 
miała tak zręcznie a tak stanowczo odpalić natrętnych 
śmiałków, że młodzież trzymała się od niej opodal. 
Zabezpieczona własną powagą przeciwko niewczesnym 
zalotom, nie potrafiła jednak uchronić się innej poku­
sy ze strony filozofów. Co dnia przy wieczerzy nakła­
niała pilnie ucho na uczone rozprawy, w których szy­
dzono bez litości ze wszystkiego, w co wierzyli starzy 
ojcowie. Rozprawy te były tem niebezpieczniejsze, że 
prowadzone z całą ogładnością salonową, w sposób 
niesłychanie dowcipny.

Zrazu hrabina walczyła sama z sebą, wkrótce je­
dnak wpadła w zasadzkę. Wczoraj jeszcze głęboko 
wierząca, dziś zaczęła o wszystkiem rozmawiać. Sta­
nąwszy raz na pochyłości, staczała się coraz głębiej 
w odmęt zwątpienia. Tem większe zagrażało niebez­
pieczeństwo, że przewodnikami jej na tej drodze byli 
genialni nowatorowie XVHIgo wieku.

Pierwszy z nich nazywał się baron Grimm. Mówił 
cicho, dobitnie mierzonemi słowy. Szydził z uczciwo­
ści kobiet, nie wierzył w sprawiedliwość. Zapisywał 
pilnie kronikę skandaliczną miasta i dworu i zabawiał 
nią przy wieczerzy towarzystwo barona Kolbach. Był 
on raczej Niemcem niż Francuzem: książę Saxe-Gotha 
nadał mu tytuł barona i mianował go pełnomocnikiem 
swoim w Paryżu.

Drugi z tych filozofów był to Genewczyk, dojrzałe­
go już wieku. Po wielu przygodach i burzliwych kole­
jach życia przybył nareszcie do Francji. Posiadał on 
nadzwyczajny dar wymowy: słowo płynęło z ust jego, 
niby kipiący potok: porywał i czarował wszystkich. 
Z szczególnem upodobaniem rozwalał starożytne spo­
łeczeństwa; szarpał kodeksa praw uświęcone wiekami. 
Zacięty wróg kobiet, chłostał je tysiącem obelżywych

jej koryto. Byli to potentaci, wysoko postawieni u dwo­
ru. Walka z nimi trudna! wypadek wątpliwy!

Hrabia Valmont od lat dwudziestu nie zajrzał do 
Paryża. Co gorsza, podagra, jak zwykle bywało w li­
stopadzie, przykuła go do progów. Synowi brakło do­
świadczenia i powagi, aby przeprowadzić zawiły pro­
ces. Rozpacz ogarnęła starego szlachcica. Jak tu za­
radzić złemu? Majątek bez rzeki utraci całą wartość!

Żona przyszła mu z dobrą radą.
— Mężu a panie mój — rzekła łagodnie — mamy 

przecie w Paryżu krewnych. Mój dziadek chodził w to­
dze gronostajowej, mój rodzony stryj Telusson nosi 
biret z galonem jako prezydent parlamentu. Gdybyś 
mi pozwolił...

— Jedźże sobie do djabła- zawołał hrabia -chwy­
tając się za bolącą nogę.

Żona umilkła, zasiadła spokojnie przy krośnach; po 
chwili namysłu, mąż przywołał ją do siebie.

P14 inne’ ra(b’ — rzecze spokojniej—zabierz 
się jejmość co żywo do Paryża, Albert zostanie ze mną.

W kilka dni potem nastąpiło pożegnanie. Hrabia 
ściskał żonę ze łzami. Kochał ją gorąco, ona była jego 
aniołem stróżem. Drżał na myśl, że sama, bez opieki, 
puszcza się w daleką i niebezpieczną podróż, by oca­
lić ojczystą chudobę.

Po całotygodniowej drodze, hrabina przybyła do Pa­
ryża Przed stu laty, przybysz z prowincji nie stawał, 
broń Boże, w domu zajezdnym. Tak w pałacu magna­
ta, jak w dworku mniej zamożnej szlachty, znajdowa­
ły się gościnne komnatki na pomieszcienie krewnych 
i przyjaciół. Hrabina zajechała wprost do krewnej swo­
jej, baronowej Kolbach, żony znanego filozofa encyklo­
pedysty. Przyjęto ją z serdeczną gościnnością, otoczo­
no życzliwą opieką i względami.

• Życie paryzkie w towarzystwie wytwornem dziwnie 
przypadło do smaku młodej jeszcze hrabinie. Razwty- 
dzień bywała na komedji, raz w tydzień na operze, re­
sztę wieczorów spędzała w salonie krewnych, wśród 
wyborowego grona uczonych i poetów, o których ubie 
gał się cały Paryż. To też, kiedy stryj prezydent o- 
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-odniosło na swych barkach do miejsca wiecznego spo­
czynku zwłoki Daniela Neufelda, b. redaktora „Ju­
trzenki." Zmarły jako wyznawca zasad postępowych, 
gorliwy pracownik na niwie literackiej i mąż wysokich 
zalet cieszył się ogólnym szacunkiem, żal też po jego 
zkonie przejął wszystkich niekłamany.

Cześć jego pamięci!
= Kalendarz J. Noskowskiego dla wsi i miasta sta­

nowi wcale pokaźną książkę. Składa się na to popu­
larne dziełko wiele bardzo materjałów różnej treści 
pomiędzy którymi czytelnicy łatwo mogą dobrać to co 
im do potrzeby i gustu przypada. Dział poezji zdobią 
bardzo poważne nazwiska; przeglądy i część informa­
cyjna starannie redagowane.

Szkoda tylko, że illustracje nie odpowiadają umie­
jętnemu doborowi treści, a pomiędzy innemi portret 
zmarłej w b. r. pani Muchanow, słabego nawet wyo­
brażenia nie daje o tej słynnej z wdzięków damie.

= Piszą nam z Kalisza:
W tych dniach około północy żona jednego z urzęd­

ników akcyzy p. Cz. rozbudzona została nagle silnym 
piekącym bólem, jakby od oparzelizny. Otworzyw­
szy oczy z przerażeniem spostrzegła, iż mąż jej cały 
objęty jest płomieniem; płonęło prześcieradło i ogień 
obejmował już bieliznę.

Przestrach nie pozbawił przytomności p. Cz.; za­
częła ona gasić rękami ogień, budząc jednocześnie 
śpiącego męża. Wspólne ich usiłowania odniosły 
pomyślny skutek i ogień został ugaszony.

Po bliższem wszakże rozpatrzeniu się po pokoju 
dziwne oprzytomniałych uderzyło spostrzeżenie: po­
ściel, dywan, rzeczy wszystkie polane były spirytusem, 
którego zapach rozchodził się po całym pokoju. W tej 
chwili dały się słyszeć w sąsiednim pokoju kroki ucie­
kającego człowieka.

W ogólnym przestrachu ani państwu ani też nad- 
biegłej służbie nikomu nie przyszło na myśl gonić u- 
ciekającego, fakt więc nie został stanowczo rozjaśnio­
nym, wszelkie wszakże prawdopodobieństwo mówi 
zatem, iż polanie spirytusem i zapalenie rzeczy pola­
nych było dziełem jakiegoś śmiałego zbrodniarza.

= Ogólne zebranie Oddziału Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami odbędzie się dnia 8 (20), to jest we 
wtorek.

= N. Cesarz Austrjacki ozdobić raczył orderami 
Franciszka-Józefa: dyrektora drogi żelaznej War- 
szawsko-Terespolskiej, inżenjera, rzeczywistego radcę 
stanu Tadeusza Chrzanowskiego, i dyrektora dróg 
żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko- 
Bydgoskiej p. Gustawa Findejsen.

— Droga kolei Warszawsko-Kwidzyńskiej wytknię­
ta została już od Mławy do Mławki; w Mławie odgra­
niczone też już miejsce pod dworzec. Roboty ziemne 
rozpocząć mają na wiosnę roku przyszłego, w pro- 

pocisków; kobiety przepadały jednakże za nim. Był to 
Jan Jakób Rousseau!

Trzeci niebezpieczniejszy jeszcze, buchał wciąż o- 
gniem i dymem, istny krater Wezuwiuszu. To zuchwa­
ły i pyszny, rzucał pioruny gniewu, to znów przymi- 
lał się i wdzięczył. W wiecznej pogoni za widmem pra­
wdy, szukał go na prawo i na lewo, ale nigdy nie pa­
trzał wprost przed siebie. Był to Diderot, orator salo­
nowy i uliczny. Przyjaciel zagorzały ludu, umiał prze­
cież zaskarbić sobie względy wielkich panów, pisał po­
wieści głośne w całym święcie i dramata obsypywane 
grzmotem oklasków.

Bywał też w domu barona Kolbach człowiek suro­
wego oblicza, z poważnym uśmiechem na ustach. Nie 
pociągał z razu ku sobie, ale kiedy pękły pierwsze lo­
dy, oczy wszystkich zwracały się ku niemu, uszy wszy­
stkich skwapliwie chwytały jego słowo. D'Alembert, 
gdyż to był on, odgrywał wielką rolę w Europie, jako 
prezes dwóch akademij. Fryderyk ligi król pruski 
i inni monarchowie wzywali jego rady. Nie wdawał się 
nigdy w rozprawy, lecz objawiał stanowczo zdanie jak 
wyrocznia, a nikt nie śmiał mu przeczyć. Opowiadano 
w cichości przygodę prawdziwie dlań zaszczytną. Po­
rzucony niemowlęciem na wschodach kościelnych, zo­
stał podjęty i wychowany przez prostą kobietę z ludu, 
ubogą żonę szklarza. Później, kiedy sława imienia je­
go przebiegła z ust do ust po świecie, wielka jedna 
pani zapragnęła uznać w nim syna i oddać mu cały 
majątek.

— Przebacz mi pani —odrzekł d'Alembert, z głębo­
kim ukłonem—ja jestem synem ubogiej żony szklarza.

W tem zebraniu filozofów, hrabina Valmont spo­
strzegła dnia jednego jakąś wychudłą postać, skuloną 
w fotelu przy kominie. Oczy nieznajomego płonęły jak 
rozżarzone węgle; dziwny uśmiech igrał na wązkich 
jego ustach. Każde słowo tego człowieka, niby rozpa­
lone żelazo, wyciskało stępel na sumienie słuchaczów, 
bmiech jego powalał baszty cytadel i dzwonnice ko­
ściołów, burzył nie jedną rozgłośną sławę. Strojny 
jak wielki pan, odróżniał się od wszystkich wytworno- 
ścią, a podczas gdy towarzysze pióra dobijali się o 
skromny tytuł obywateli, on tytułował się hrabią 

wincji zaś pruskiej, mianowicie około Iławy wielka 
liczba robotników już zajęta sypaniem grobli.

— „Gaz. War." pisze. Możemy się podzielić z czy­
telnikami dobrą, a z najpewniejszego źródła pocho­
dzącą wiadomością, że nasze zrujnowane drogi bite, 
na które tyle skarg bezowocnych samiśmy drukowali 
i czytali lub słyszeli na każdym kroku, zwróciły na 
siebie uwagę władzy i wywołały uznanie potrzeby za­
radzenia złemu. Z rozporządzenia p. ministra dróg 
kommunikacyjnych przybył już do Warszawy członek 
komitetu inspektorsko-technicznego w ministerjum 
kommunikacji, inżynierHabdank-Korzybski, by przed­
sięwziąć energiczne środki niezbędne dla przywróce­
nia dobrego stanu dróg bitych w Królestwie Polskiem. 
P. Korzybski ma także pospołu z zarządem tutejszego 
okręgu kommunikacji wynaleźć i zgłębić najskutecz­
niejsze środki do najszybszego wprowadzenia w życie 
całej operacji naprawy z gruntu sieci dróg bitych 
w Królestwie. Ponieważ zaś pieniądze na ten użytek 
już są assygnowane, i chodzi tylko o nadanie im sto­
sownego obrotu, przeto możemy się słusznie spodzie­
wać rychłego usunięcia dotkliwej a długotrwałej za­
wady.

= „Gazeta Handlowa" słuszną daje odprawę „Ga­
zecie Śzlązkiej," napadającej w korespondencji z War­
szawy na odbytą przed miesiącem wystawę. Autor 
tej korespondencji nie widział nic dobrego na całym 
placu, który według niego miał cudzoziemski charak­
ter z tego głównie powodu, iż większe rasy bydła i 
koni zostały przyswojone z zagranicy, a wszystkie 
okazy były właściwie zbiorem importowanych to­
warów!

Oburza się także sumienny korespondent nad zaco­
faniem i strasznem okrucieństwem obywateli niedo- 
zwalających stanąć włościanom do konkursu! W koń­
cu zelżywszy wszystko, rzuca się ów baczny obserwa­
tor na mieszkańców Warszawy, którzy za pokoik 
skromnie umeblowany kazali sobie płacić po rubli 15 
na dobę. Horrendum!

Najkomiczniejszy jest jednak zarzut zrobiony ko­
mitetowi, z powodu oznaczenia nieprzystępnej ceny 
wejścia!

Jako curiosum nader oryginalne zauważać także 
należy, iż ciężar wszystkich zarzutów zwala kores • 
pondent na karb—religijności!... W obec takich ar­
gumentów skruszyć się musi pióro przygotow ane do 
poważniejszej odpowiedzi.

= Od pewnego czasu, sięgającego jeszcze do ze- 
szłozimowego sezonu, piśmiennictwo nasze nie zboga- 
ciło się żadnem dziełem z dziedziny ekonomji.

Smutne to doprawdy zjawisko, że w rzędzie licznych 
płodów pięknej literatury i poważnych utworów nau­
ki,—nie spotkasz się z najmniejszą choćby broszurką, 
traktującą o praktycznych naszych potrzebach i wy- 

z Ferney, dworzaninem królewskim. Z pierwszego 
rzutu oka hrabina poznała w nim Woltera. W szcze- 
rem uniesieniu podniosła do ust jego wyschłą rękę, na 
której błyskał rubin z pod brabanckich koronek.

Do tej akademii, równie sławnej jakakadamiafran- 
cuzka, znajdowały przystęp i kobiety. Słynna Clairon 
powtarzała tu role swoje przy ogólnem poklasku. Pa­
ni du Chatelet górowała tu nauką, inne wymową[i do­
wcipem.

Łatwo pojąć jak wielki wpływ świetni ci sceptycy, 
głosiciele nowych doktryn wywarli na umysł pani de 
Valmont. Na schyłku XVIIIgo wieku, cała przepaść 
oddzielała prowincją od stolicy. Panie wiejskie mówi­
ły jeszcze językiem podobniejszym do gwaru ludowe­
go, niż do języka wytwornych salonów paryzkich; u- 
bierały się jeszcze w robrony i kornety prababek. 
Szlachta wiejska nosiła opończe dawnego kroju, orała 
sochą drewnianą zamiast pługa. Przy takiemzacoianiu 
nic dziwnego, że chciwy nowości umysł hrahiny nie 
zdołał się oprzeć tylu czarom. Jak gałązka oderwana 
z pnia dębu silnym prądem, tak i ona popłynęła nie­
bacznie z biegiem rzeki.

— Trzeba przyznać—mówił Diderot—że jak na pa­
rafiankę, piękna hrabina wielkie już uczyniła postępy.

Postępy te byłyby większe, gdyby nie oddziaływały 
przeciw nim chwile spędzone w domu stryja prezy­
denta.

Był to człowiek surowych zasad, niezłomny chrze- 
ścianin, zacięty wróg nowości filozoficznych. Ledwie 
że się zgodził, i to nie bez oporu, na postęp wskazany 
w Duchu Praw Monteskiusza. Mieszkał on na Marais, 
w wielkiej kamienicy odziedziczonej po pradziadach. 
Ze ścian domu tego, pokrytych odwiecznemi makata­
mi, powiewała starodawna atmosfera. Ciągnęły się tu 
szeregiem portrety antenatów, poważnych członków 
parlamentu z rodziny Telusson. Matrony trzymały 
w ręku różyczkę, mężowie szalę sprawiedliwości. 
Oprócz prawników i pachołków sądowych mało kto 
odwiedzał te progi. Z pomiędzy dawnych przyjaciół 
bywał tu tylko co czwartek na obiedzie ojciec Mikołaj 
Petitpied, doktor Sorbony, szkolny niegdyś towarzysz 
prezydenta. Obaj starce utyskiwali wzajem na nie- 

kazujący zasady czy grunt, na jakich potrzeby te się 
opierają. Wydawane przez młodzież prawniczą dzieł­
ka Queteleta i Hushofera nie zaliczamy do popu! 
nych traktatów z ekonomji, mogących przynieść po­
żytek, zarówno temu, kto chce zajmować się nauką 
samą, jak i temu, dla kogo zbadanie naukowych pod­
staw praktycznych potrzeb chwili obecnej jest rzeczą 
konieczną.

Podnosimy myśl tę, w nadziei, że ekonomiści nasi 
w nadchodzącym sezonie zimowym pokrzątają się 
około wydania odpowiednich broszurek.
= Mieszkańcy ulic róg Chłodnej i Żelaznej i aż do 

ulicy Ogrodowej dopraszają się o chodnik asfaltowy 
chociażby również wązki jak istniejący na Chłodnej. 
Ulica Żelazna jest zamieszkałą przez robotników fab­
rycznych, którym ciężko przychodzi zapracować na 
buty i częstą ich restaurację.

— Wyszedł z druku kalendarz J. Ungra i jak zwy­
kle odznacza się starannym doborem artykułów, oraz 
licznymi drzeworytami. Na dzisiaj ograniczamy się 
na tej krótkiej wzmiance, zachowując sobie na później 
dokładniejsze wspomnienie.

= Wczoraj w godzinach południowych w sali Wy­
stawy Sztuk Pięknych panował prawdziwy tłok. Nie- 
tylko dostęp do obrazów, ale nawet do samej sali był 
tak utrudnionym, iż wiele osób, widząc, że w tej chwili 
nic zobaczyć nie będą mogły, nie dobiwszy do celu, 
wróciły nazad.

W sali tłoczono się najwięcej przy portretach: pa­
ni M. i dwojga dzieci „Ostatnich chwilach Szopena" 
tudzież przy „Widoku ambasady w Rzymie". Ostatni 
ten obraz zajął w sali miejsce po „Przysiędze Jadwi­
gi", nic też dziwnego, że wzrok zwiedzających wysta­
wę w tę się naprzód stronę kierował.

— Jeden z magazynów sprowadził obecnie specjal­
nie dla publiczności, pośrednio zaś dla panów szewców 
nowość. Są to obcasy gumowe do butów i bucików dam­
skich, których główną zaletę stanowi trwałość. Obcasy 
te trudniej daleko ulegają zniszczeniu, chronią obawie 
od wykrzywienia się i czynią chód lekkim i cichym.

= W Radomiu odbył się w tych dniach koncert 
zasługujący na uwagę z wielu względów. Dochód z te­
go koncertu za bilety wynosił rs. 76 k. 35, ze sprze­
daży programów zebrano kopiejek 75, naddatków było 
kopiejek 2Va. Wydatki poniesiono: na urządzenie 
estrady rs. 4, na afisze i bilety rs. 10 k. 13, oświetle­
nie sali rs. 6 k. 60, usługa rs. 4 k. 15, razem rubli 24 
kop. 88. Tak więc otrzymano czystego dochodu rubli 
52 k. 24%.

Otóż ze szczupłej tej summy rs. 50 otrzymał „arty­
sta zaangażowany do spółudziału."

Zdawałoby się według loiki, że koncert nie źle się 

szczęśliwe czasy, jakich przyszło im przed śmiercią do­
czekać. Hrabina brała też udział w tych czwartkowych 
obiadach; słyszała skargi doktora sorbońskiego na ten 
nawał gorszących książek, które bałamucą umysły 
i prowadzą do zguby społeczeństwo. Wszystkie te 
książki znajdowała wbibliotece baronaHolbach...znaj­
dowała tam i sławną Encyklopedją. Czytała ją też z tą 
chciwością, jaką zakazany owoc zwykł budzić w umy­
śle niewieścim.

Głowa hrabiny uległa zewnętrznym wpływom, lecz 
serce jej pozostało czyste i niewinne. Przywiązana do 
męża, chętnie przebaczała mu nudne gdyralstwo; całą 
duszą kochała syna. Co tydzień pisywała do młodzień­
ca listy pełne macierzyńskiej miłości, lecz zarazem 
świadczące o wielkim przewrocie umysłowym, czyli jak 
mówiła o postępie rozumu swego. Opowiedziawszy 
w kilku słowach stan processu, powtarzała wiernie fi­
lozoficzne rozprawy zasłyszane w salonie barona Kol­
bach. To objawiała się gorącą zwolenniczką religji na­
turalnej, to znów powstawała na przesądy rodowe, u- 
trzymując, że według praw równości, syn galernika 
stoi w jednym rzędzie z księciem i parem. Zrozumia­
ła nakoniec, jak mówi, że siła uczuć, niezależna od 
woli naszej, usprawiedliwia dostatecznie błędy kobiet, 
że zatem moraliści w wielkim są błędzie, narzucając 
konieczność dochowania wiary zaprzysiężonej przed 
ołtarzem. Co do stosunku dzieci względem rodziców, 
widziała w istniejących obyczajach niesłychaną prze­
sadę. Jakiemźe prawem, pyta, rodzice mogą wymagać 
takiej uległości i abnegacji za krótkotrwałą opiekę 
w czasach niemowlęcego niedołęstwa? Zwalniała nie­
mniej sługi z uległości ku panom, dodając, że według 
teorji p. Melon, dzierżawca nawet niema płacić umó­
wionej kwoty właścicielowi. Nie rozumiała potrzeby 
obrzędów religijnych, które zabierają tyle drogiego 
czasu. Ilekroć pierś jej potrąciła o jakiś skandalik, 
broniła zawsze kobiety upadłej, potępiając surowo oj­
ców rodzin, którzy dla światowych względów nie po­
zwalają dzieciom iść za pierwszym popędem serca. 
Tak pan Wolter bronił w komedji Naninę.

{dokończenie nastąpi}.
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udał i że dawany był na rzecz owego właśnie „zaan­
gażowanego artysty.41

Tymczasem w Radomiu nazywają to koncertem na 
pogorzelców gubernji Radomskiej, którym dostały się 
drobne w ilości rs. 2 k. 24'/2.

Korrespondent nasz radomski pisze, iż owe 50 rs. 
przyznano artyście jako honorarjum za udział. Jeśli 
tak, to przyznać trzeba, że w Radomiu muzyka bar­
dzo jeszcze jest drogą, a muzycy szczęśliwe tam za­
pewne pędzą dni. U nas bowiem w muzykalnej War­
szawie, pierwszorzędni artyści za występy swe w salo­
nach, Towarzystwa muzycznego biorę tylko po 10, a 
nawet i po 5 rubli.

Ilekroć zaś cel koncertu jest dobroczynny, żaden 
z pierwszorzędnych artystów nie tylko nie żąda wy­
nagrodzenia, ale owszem chętnie ofiaruje swój talent 
jako jałmużnę.

W Radomiu inaczej się dzieje.
A dziwna rzecz, przecież nasze miasta prowincjo­

nalne zwykły naśladować Warszawę, a czasem nawet 
dają jej dobry przykład.
= Towarzystwo Warszawskiego Oddziału Opieki 

nad Zwierzętami, ma honor zawiadomić, że w dniu 
jutrzejszym, to jest d. 20 b. m., o godzinie Iszej po 
południu, odbędzie się zwyczajne ogólne zebranie To­
warzystwa, na które w myśl § 20 ustawy, wzywa Rze­
czywistych członków, mających przedstawić Towa­
rzystwu jakiekolwiek wnioski, o nadesłanie tako­
wych w oznaczonym czasie do kancellarji Towarzy­
stwa

— Antonina Westenberg wdowa, mająca troje dzie- 
ci drobnych, utrzymująca się z wyrobku, obecnie jest 
chorą na obie ręce, prawą miała operowaną, nie może 
nic zarobić, a dzieci jeść wołają, zasługuje na litość 
dobroczynną. Mieszka ulica pańska Nr nowy 4ł», mie­
szkania 24 drugie piętro.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Marji Śka. Rs. 1 dla pogorzelców ulicy Miłej; od X. 
Rs. 5; od A. M. palto dla ucznia klassy V gimnazjum 
ni go.

— Książeczkę emerytalną znalezioną odebrać mo­
żna za udowodnieniem w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego. _________________ __

— W „Petersb. Wied.“ podają następujący przypa­
dek, który się zdarzył wPołtawskiej gub. we wsi Pań­
ski Jar: Starosta rozkazał jednemu z chłopów pełnić 
obowiązki dziesiętnika; chłop, będąc zajęty młocką 
zboża, nie spełnił rozkazu i pozostał w domu. Dowie­
dziawszy się o tem starosta posyła dwóch ludzi, aby 
mu sprowadzili nieposłusznego chłopa, lecz tenże tak 
się przestraszył, widząc posłańców, że wołał przepra­
wić się na drugi świat, jak stanąć przed groźnym sta­
rostą. Wybiegł z domu do komory i zastrzelił się.

— Piszą z Kijowa, że truppa dramatyczna p. Sieto- 
wa, ściąga codziennie znaczną ilość widzów. Szczegól­
niej skoro tylko opera Moniuszki „Halka11 ma być 
przedstawioną na scenie, bileta na kilka dni przedtem 
są rozebrane.

— Dnia lOgo b. m. ogromna łuna dała znać miesz­
kańcom Moskwy o nowym pożarze. Zapaliła się jedna 
ze znaczniejszych fabryk na Denisowskiej słobodzie. 
Straty ztąd wynikłe—ogromne.

Piszą nam z gubernji grodzieńskiej powiatu pru- 
żańskiego, że tamże we wsi Dołhe, w dniu 24 wrze­
śnia (6 października) r. b., pobłogosławiony został 
w miejscowej kaplicy Śtej Anny, przez Imci księdza 
Godzińskiego, dziekana i proboszcza prużańskiego, 
związek małżeński zawarty między panem Zdzisławem 
Kulikowskim, synem ś.p. Władysława i żyjącej Emmy 
z Szlubowskich małżonków Kulikowskich, dziedzicem 
dóbr Honiatycze, położonych wgubernji lubelskiej po­
wiecie tomaszowskim, a panną Kazimierą Kraszewską, 
córką Lucjana i Stefanji z Sułkowskich małżonków 
Kraszewskich.

Do ślubu prowadziły pana młodego panny: Wanda 
Moraczewska i Antonina Kruszewska; pai nę młodą 
zaś panowie: Konstanty Szwykowski i Józeł Kieł- 
czewski.

Od ślubu odprowadziły pana młodego panie; mar­
szałkowa Herminja z Ważyńskich Szwykowska i sę­
dzina Natalja z Kulikowskich Dobiecka; pannę młodą 
zaś odprowadzali panowie: sędzia Kajetan Kraszewski 
i Edward Kulikowski.

Po odbytym ślubie licznie zebrana rodzina pań­
stwa młodych, będąc z nadzwyczajną gościnnością 
podejmowana przez rodziców panny młodej, składała 
serdeczne życzenia nowożeńcom. Po obiedzie nastą­
piły tańce, które przeciągnęły się do białego dnia.

W dniu 14 października o godzinie 10 z rana, 
w Kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na 
Lesznie, zawarty został związek małżeński między 

ózefem Szaniawskim, urzędnikiem z Siedlec, a Józefą 
>ierzputowską. córką Aleksandra. Małżeństwo to bło­

gosławił Ks. S. T. Mankielun, Prób. Par. Malowej gó­
ry, przyczem z namaszczeniem przemówił „o donio­
słości pracy w rodzinie.

-]~ Jutro, jako w szóstą bolesną rocznicę skonu ś.p. 
nieodżałowanego Augusta E boro wieża, b. Professora 
Instytutu Muzycznego, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo, o godzinie lOtej z rana, w kościele Śgo 
Józefa Oblubieńca N. M. P., na Krakowskiem-Przed­
mieściu; na które w wiecznym smutku pozostała żo­
na, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

-j- W dniu jutrzejszym, w trzecią rocznicę śmierci, 
ś. p. Macieja Strzemiecznego, b. Radcy b. Dyrekcji ubez­
pieczeń, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo, 
o godzinie lOtej z rana, w kościele Świętej Anny na 
Krakowskiem Przedmieściu, na które osierocona żo­
na, uprzejmie zaprasza Krewnych i Przyjaciół zmar­
łego. =14,664—

-f- Dnia 21 października t. j. w Środę o godzinie 
10 rano odbędzie się poświęcenie pomnika, wraz z ża- 
łobnem Nabożeństwem, za dusze Sylwestra i Teofili 
Okołów, w kościele powązkowskim, na które synowie 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół. —14687 —

-f- Jutro, to jest we Wtorek dnia 20 października 
w 3-cią rocznicę zkonu ś. p. Józefa Retzer, obywatela 
m. Warszawy, odprawiać się będzie Nabożeństwo ża­
łobne z wigiljami o godzinie 9 ej rano w kościele Ś-go 
Ducha przy ulicy Długiej, na które w smutku pozo­
stała wdowa z dziećmi i wnukami, Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych zaprasza. —14676—

-f- Ś. p. Kamilla z Kamieńskich Pawluć, żona Radcy 
Dworu, po długiej chorobie, opatrzona SŚ. Sakramen­
tami, onegdaj zmarła.— Stroskany mąż zmarłej, za­
prasza Krewnych i Znnjomych, na żałobne za jej 
duszę Nabożeństwo, do kościoła Świętego Aleksandra 
dnia jutrzejszego, o godzinie litej z rana, z którego 
zaraz po Mszy Stej, nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz powązkowski. —14,698—

+ Ś. p. Paulina Narkiewicz-Jodko, przeżywszy lat 
22, wczoraj przeniosła się do wieczności. Pozostali 
w smutku matka i bracia, zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo w dniu 
jutrzejszym, w kościele Śgo Krzyża, o godzinie litej 
przed południem i zaraz po skończonem Nabożeństwie 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła odbyć się 
mające. —14,697—

+ Kazimierz Szamowski, b. Oficer gwardji pułku 
strzelców konnych b. wojska polskiego, następnie 
obywatel ziemski, zmarł w powiecie Brzezińskim gu­
bernji Piotrkowskiej, przeżywszy lat 76. —14681—

— Żona, dzieci i bracia b. p. Daniela Neufeld, go­
rące składają dzięki przyjaciołom i znajomym zmarłe­
go, którzy okazali tak serdeczną gotowość w oddaniu 
ostatniej posługi, przy eksportacji zwłok w dniu 
wczorajszym, i tem prawdziwie się przyczynili do 
osłodzenia gorzkiej chwili wiecznego rozstania.

iMMMM 

Wiadomości Polityczno.
Arnim siedzi już od tygodnia w „Charitó“ berliń- 

skiem. Sąd najwyższy zwleka jakoś z wydaniem decy­
zji względem przedstanowczego uwięzienia, potwier­
dzonego już przez dwie instancje. Przewidywać należy 
wyrok pochlebny dla sądów, które więzienie rozpo­
rządziły; po nowej odezwie prezydenta sądu miejskie­
go Krygera skasowanie wyroku nakazującego uwięzie­
nie—byłoby rażącą naganą całego dotychczasowego 
postępowania i choćby nie dla sprawiedliwości, to dla 
honoru sądów pruskich—trybunał najwyższy będzie 
musiał udzielić swe placet temu wszystkiemu, co 
przeciwko Arnimowi dokonano. „Gazeta Yossa" do­
nosi, że sprawa Arnima źle stoi: mówiliśmy to od sa­
mego początku znając polityczną działalność przeciw­
nika Arnima, że sprawie nadanym będzie obrót jaknaj- 
korzystniejszy dla uwięzionego, że wszelkie możliwe 
dowody, dedukcje i teorje prawne i prawno polityczne, 
powołane będą na obronę pana Bismarcka i oddanego 
mu sądownictwa, że wszystko co się tylko da zrobić 
z papierami zatrzymanemi przez Arnima zrobione bę­
dzie. W braku wyraźnego przepisu prawa, sądy po­
stawią taką jurysprudencję, jaka do skazania potrze­
bną się okaże. Raz uznawszy charakter urzędowy pa­
pierów w mowie będących, sądy nie będą już miały 
trudności sprowadzić czynu Arnima do znaczenia 
zdrady tajemnic państwowych czyli zdrady państwa i 
znajdujemy dziś w „Gazecie Magdeburskiej" potwier­
dzenie wiadomości sobotniej jako skarga przeciwko 
Arnimowi opartą ma być na § 92 kodeksu karnego 
niemieckiego.

Ten § 92 przewiduje przestępstwo zdrady kraju 
(Landesverrath) w 3ch formach:

1) ogłaszanie albo udzielanie rządowi obcemu pla­
nów fortec, tajemnic państwowych,albo takich dowo­
dów, aktów i wiadomości, których zatajenie potrzebnem 
jest dla dobra cesarstwa Niemieckiego lub jednego 
z państw związkowych.

2) niszczenie, fałszowanie i usuwanie takich doku­
mentów i środków dowodowych, które potrzebne są dla 
dochodzenia praw niemieckich w stosunku do rządu 
obcego.

3) poprowadzenie sprawy poruczonej przez cesar-

? stwo lub jednego ze związkowych— na niekorzyść stro­
ny, która do działania upoważniała.

Oczywiście w tych wszystkich punktach potrzebna 
jest zła wiara. Przekonany o przestępstwo ulega karze 
najmniej od 2 lat do 6 miesięcy.

W normalnym biegu sprawiedliwości nie łatwo by­
łoby sformułować oskarżenie w granicach powyższe­
go paragrafu; ale w okolicznościach w jakich rozwija 
się dochodzenie przeciwko. Arnimowi, punkt Iszy bę­
dzie mógł doprowadzić p. Bismarcka do zamierzonego 
celu. Przestępstwo zjawi się z chwilą ogłoszenia ko­
respondencji, o której wspomniała „Gazeta Vossa“.

Dnia 15go b. m., odbyto w domu teściowej Arnima 
w Berlinie nowe poszukiwania. Przetrząśnięto wozo­
wnię, w której znajdowały się sprzęty i paki nadeszła 
z Paryża przy wyprowadzaniu się atnbassadora ze sto­
licy Francji. Tam w tych sprzętach, w tych pakach ma­
ją się ukrywać corpora delicti.

Sejm lwowski prowadzi czynności swoje w sposób 
ku największemu pożytkowi skierowany. Pierwsza ta 
może sesja nadspodziewanie bogata w uchwały potrze­
bne dla kraju i opiekuńczą działalność sejmu nad kra­
jem stwierdzające. Po odesłaniu projektu reformy 
administracyjnej, niezmier ie trudnej w Galicji do 
nowego opracowania przez rząd, sejm obniżył i udo­
godnił opłaty za naukę w szkołach średnich, podwyż­
szył płacę nauczycieli elementarny h, ustanowił stałą 
kommissę gospodarstwa krajowego, uchwalił kilka 
projektów z zakresu gospodarstwa rolnego, nałożył 
wysoki 34 pet. podatek (od podatków opłacanych pań­
stwu) na potrzeby wyłącznie królestw Galicji i Lodo- 
merji, uchwalił całkowity budżet — jednem słowem 

- wbrew przewidywaniom, które i na tem miejscu wyra- 
' żono, z czasu swego skorzystał jak najkpiej. Nawet 
l sprawa skupu prowincji wieczorem w sobotę przejść
■ miała pod rozbiór; niepodobieństwem prawie byłoby 
i jej załatwienie na jednem posiedzieniu. A w niedzielę, 
I t. j. wczoraj, musiał być sejm rozwiązanym, bo jutro

zbiera się już rada państwa.
Dla ujęcia reprezentantów Galicji, namiestnik na 

sam koniec sesji zachował wiadomość, że potwierdzo- 
i nem zostało przez cesarza założenie drugiego gimaa- 
‘ zjum we Lwowie. Deputowani przyjęli wiadomość tę 
, okrzykami na cześć cesarza Franciszka I-go.

Z odpowiedzi udzielonej przez Decazes’a komissji 
; nieustającej d. 15 października, widać, że Hiszpanja 
• rozsyłając memorjał swój dworom europejskim, wcho-
■ dzi tylko na drogę wskazaną jej przez Francję, która 
! swoje tłómaczenie się z zarzutów stawianych przez

Hiszpanję, nie pytając się czy jej zrobi przez to przy­
jemność czy nie, zakomunikowała główniejszym dwo­
rom europejskim. Sprawa traci swą jaskrawość.

Wczoraj odbywały się w trzech departamentach 
i Francji wybory do zgromadzenia narodowego Depar- 
i Lamentami temi są: Bas de Calais, S ine et Oise (Wer­

sal) i Alpes Maritimes (Nizza). W pierwszym departa­
mencie prze widywano z wycięztwobonapartysty, w dru­
gim republikanina, Senard, w trzecim dwóch republi­
kanów Chirris i Medćcin, popieranych podobno przezsa- 

j mego Garibaldego, tolerowanych przez rząd francuzki, 
i lecz napastowanych przez miejscowego prefekta. W d. 

Seine et Oise, występował jako przeciw kandydat ksią­
żę Padwy, jeden z koryfeuszów bonapartyzmu. Z bez- 

; czelnością bouapartystom właściwą wdzierał się on 
w umysły urzędników i ludności wpływającej do wy­
borów. Rozsyłał okólnik za okólnikiem do wszystkich 
merów departamentu, polemizował z prefektem i Mac- 
Mahonem, dopóki się nie doczekał dymissji z merow- 
stwa, iakie zajmował.

f — Gazeta Polska ” w Nrze 210 wylicza ile wyloso­
wanych numerów pożyczki premjowej, wynoszących 
już summę około półpięta miljona rubli nieodebrane 
zostały. Dziwić się temu bynajmniej nie możni, gdy 
właściciele tych obligacyj pozostają w niemożności 
dowiedzenia się o ich losie. Gazeta Polska „czasem" 
tylko podaje pożądaną im wiadomość; inne dzienniki 
udzielają „czasem" numera głównych wygranych, lub 
całkiem przemilczą, a udawszy się do wekslarzy, ża­
den udzielić spisu ich nie chce, mówiąc, że jedyny 
wyłącznie dla siebie posiada egzemplarz, którego ko- 
pji za wynagrodzeniem nawet odmawia.

Dziwić się raczej należy, iż z wyżyn handlowych nie 
i spuszczą wzroku na te osłoni >ne niewłaściwą tajemni- 
' czością, a szerokie dla wszelkich uadużyć pole; pod- 
i kopujące wiarę publiczną, giy nabywca takiej obli- 
i gacji nie może mieć pewności, iż ona już wylosowaną

■ nie była, a sprzedający w takim razie z wiadomością 
I rzeczy, woli zamiast 120 rubli losem mu przeznaczo- 
. nych, otrzymać sto siedmdziesiąt kilka, czego dowo­

dem 33,500 podobnych amortyzacyjnych biletów, o
■ które się nie zgłuszono wcale.— L. B.

— Karol Sommer, Fabrykant Powozów, wyjechał 
l w tych dniach zagranicę w celu sprowadzenia towa- 

rów i zaopatrzenia fabryki w najnowsze modele i 
I wzory. —14663—
i — Prof. Dr. F. Nawrocki, powrócił z zagranicy.
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— Z powoda ukończenia nauki „Kroju Sukien" 
przez cztery uczennice w Zakładzie Rękodzielniczym 
dla Kobiet (plac Zielony Nr 10), otworzyły się wakan- 
se, na które można się zapisywać codziennie.

—14219- 
— A. Gałecka udziela Lekcji Kroju Sukien Damskich 

Ciągle bez przerwy od lat 9, trzy razy na tydzień, t. j. 
Wtorek, Czwartek i Sobotę, od godziny 5ej do 7ej po 
południu, sposobem francuzkim, który jest już tak 
wydoskonalony, iż po trzech lekcjach, można się nau­
czyć narysować suknię, co stanowi gruntowną podsta­
wę całej nauki. Jednak dla poznania wszystkich faso­
nów, każda z pań uczących się ma czas nieograniczo­
ny. Skończona nauka wtedy się nazywa, gdy uczenni­
ca wpracowni mojej, może krajać suknie. Ulica Długa, 
Nr 557 (nowy 32,) wprost bramy Hotelu Polskiego.

(6 — 6) —12527—-

Zarząd Browara Drozdowskiego 
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomośei,iż sprze­
daż wyłączna Piwa Marcowego Drozdowskiego od lat 
kilku powierzoną została P. Adolfowi Augustynowi­
czowi, ulica Miodowa, Nr 15, gdzie i nadal pozosta­
wać będzie; zatem tylko za Piwo w tym Składzie na­
byte Fabryka poręcza. Zawiadomienie niniejsze wy­
wołane zostało nadużyciami pokątnych podrabiaczy, 
którzy naśladując butelki i etykiety, w błąd wprowa­
dzają handlujących i publiczność.

Zwracamy przytem uwagę Szanownej Publiczności, 
iż etykiety do Piwa Drozdowskiego w skutek otrzy­
manego Złotego Medalu na Wystawie Rolniczej w War­
szawie w r. b odbytej, zmienione zostaną, tymczaso­
wo zaś naklejone kartki ,.lsza Nagroda na Wystawie 
Rolniczej, Złoty Medal," odróżniać będą Piwo Droz­
dowskie, nadto korki mają palone celki na boku" 
„Browar w Drozdowie," na końcach zaś cyfry F. L.

Czyniąc zadosyć życzeniu wielu prywatnych osób, 
ze Składu nawet mniejsze partje, począwszy od 10 
butelek, wydawane będą po cenie Kop. 13 za butelkę, 
oprócz szkła. Biorący 50 butelek od razu, bezpłatnie 
do domu piwo odesłane mieć będą po cenie Kop. 12 */2.

(1-1) —11477—

Istr-iejący od roku 1869
IKSTYTUT LECZNICZY

Dra Kadlera w Warszawie, 
przyjmuje chorych na syfilis i skórę, tak pensjonarzy, 

jak i przychodniem
Objaśnień o warunkach przyjęcia, jako i poradę, 

udziela Dr Kadler, w mieszkaniu swem przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 38, wprost Saskiego 
Placu, codziennie, od godziny 10-tej do litej z rana i 
do 4-tej do 6-tej po południu. (18—0)—5445—

— Dr. Daniel Landau, mieszka przy ulicy Nowolipie
Nr 32; przyjmuje chorych od godziny 8-ej do 9-ej z ra­
na, i od 4-ej do 6-ej z południa. Ubogich leczy bez­
płatnie. ~ —14,512 —

—Pan Aleksander Scheller (syn), Dentysta, powrócił 
z zagranicy. (3—3) —14,317 —

— Juljusz Walewski, Obrońca przy Senacie, prze­
niósł swoją kancellarję pod Nr 26 (nowy), przy ulicy 
S-to-Jerskiej, dom W-go Glassa. —14401 — 2—6

jgj— Henryk Turowski, Obrońca przy Senacie, prze­
niósł mieszkanie na ulicę Freta pod Nr 255 nowy 14.

(3-3) —14157—
-Dr.

Zakład prywatny dla chorych 
umysłowych i nerwowych 
Doktora Cliomętowiskiego 

Twarda Psr 6.
Przyjmuje chorych obojga płci, na s-ałe pomieszczenie, 

za opłatą od 3 do 5 rubli dziennie. Chorych na cierpie­
nia nerwowe przychodzących, przyjmuje codziennie od 8 do 
9 z rana i od 3 do 5 po południu. Dla chorych mieszka, 
jących w Zakładzie, urządzone są kąpiele zwyczajne, natry­
skowe i elektrc-galwaniczne. 3—6 —14463

Magazyn Sukien i Strojów Damskich 

Elżbiety z Moniuszków 
NAWROCZYŃSKIEJ, 

nlica Krakowskie Przedmieście, Nr 19 na 1 em piętrze 
Zaopatrzony został w wybór Kapeluszy kopjowanych 

podług najświeższyoh modeli paryzkich, w cenach bardzo 
przystępnych. Tamże wykonywają się Suknie, Salopy i O- 
krycia, oraz całkowite wyprawy, tak ze swego jak i z po­
wierzonego materjału, Spiesznie, sumiennie i nie drogo! 
Suknie balowe wraz z całym garniturem kwia­
tów od ra 15-5—s  14195 

od godziny
rojno.—Hotel Paryzki, przyjmuje chorych
4—6 po południu. —14406-2- 3

10—11

11 — 12

po pełud.12 -

2

3
Dr

12— 1

76

zaCena
płacą po 2okop.

LF.CZNCIOA PRYWATKA
dla chorych przychodzących, przy ulicy Zielna Nr 22 

' róg Ś to-Krzyzkiej,
Od 9—10 codziennie T “Dr Savary—choroby wewsętrzne. do 

rosłich i dzieci.
Dr Dudrewicz L.—choroby wewnę­
trzne (przeważnie dzieci).
Dr Biehl — choroby syfilistyczne i 
skórne.
Dr Straaburgier— choroby chirur­
giczne) i zębów.

Dr Lewandowski — choroby we­
wnętrzne (przeważnie piersiowe i 
krtani).
Dr Szczygielski — choroby kobiet.

Savary — choroby wewnętrzne doro­
słych i dzieci

Dr Taczanowski — choroby uszne 
w Poniedziałki i Piątki.
Ch^mątowski — Choroby nerwowe 
i leczenie elektrycznością, w Ponie- 
działek, Czwartek, Piątek i Soboty.

kop. 25. Biorący 6 lub więcej biletów 
2—S — 14590 —

2 — 
3— 4

Nowo otworzony Magazyn 
“ Z PRACOWNIĄ 

UBIORÓW MĘZKICH 
pod firmą J. KAMIŃSKIEGO i S-ki 

przy ul. Nowy-Świat w pałacu 
hr. Kossakowskiego Nr 17.

Zaopatrzony w znaczny wybór materiałów z fabryk 
krąjowych jako też i zagranicznych, poleca się Sza­
nownej Publiczności, starannem wykończeniem wszel­
kich robót krawieckich, wchodzących w zakres gar­
deroby męzkiej. Gruntowna znajomość swojego fachu, 
w osobie kierującego robotami, służy rękojmią, iż 
rzeczony zakład, będzie w stanie zadosyć uczynić 
nwjwyszukańszem nawet żądaniom, co do kroju, gu­
stu i fasonu, według ostatniej mody. Magazyn 
posiada też zapas gotowego cdsienia, w za 
stosowaniu do potrzeb bieżącego sezonu.

2—6 - 14497 -

żonaty, w dobre świadectwa zaopatrzony, Pozeańczyk, wy­
kształcony w najlepszych ogrodach zagranicznych, w kaź 
dej gałęzi ogrodnictwa jak najlepiej obezoany, pracowity i 
trzeźwy, życzy sobie u wielkiego Państwa od 1 Listopada 
przyjąć obowiązek. Aby korrespondencje skrócić, prosi za­
raz o warunki; oczekuje listów do 22 t. m. Adres W. P. 
Nr 3. Post-restant Kraków. 2—2 14618 —

Profeseoruwie W mrszawsklego 
Uniwersytetu w prowadzonych przez 

„ siebie klinikach, udzielają chorym przy-
chodnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w nastę­
pujące dnie i godziny:

W chorobach chirurgicznych, codziennie od godziny 12 
do 1, w szpitalu Ś-go Ducha, Prof. Gir s» to w t.

W chorobach chirurgicznych, we Środy i Piątki od go­
dziny 9 u, w szpitalu Dzieciątka Jezus, Profesor 
Kesióskl.

W chorobach wenerycznych i skórnych niewenerycz- 
nej natury, w Piątki od u do 12, oraz w cierpieniach 
gardła wenerycznej i nie wenerycznej natury, we 
Wtorki od 11—12, w szpitalu Ś-go Łazarza, Prof. 
Traut retter.

W chorobach ocznych, w Niedzielę, Poniedziałek, 
Wtorek, Czwartek i Sobotę od 1 do 2, a w Środę i 
Piątek od 12 do i, w szpitalu Ś-go Ducha, Docent 
Wolfring.

W chorobach wewnętrznych, codziennie od g. 11 
do 12, w szpitalu Ś-go Ducha, Prof. Lansbl.

W chorobach wewnętrznych we Środy i Piątki, od 
godz. 12 do 1, w szpitalu Dzieciątka Jezus, Prof. 
Audrejew. —52—0—1982

Pracownia Seweryny Sielskiej
Wykonywa odpowiednio wymaganiom mody i 

gustu wszelkie zamówienia w zakres Toalety 
Damskiej wchodzące, jako to: Suknie. Kape­
lusze, Tiurniury czyli tak zwane Pół kreno- 
linki zupełnie nowego fasonu wszvstko po cenie 
umiarkowanej, z czem polecam się Szanownym 
Paniom, także w Pracowni mojej znajdują się, 
Kilkanaście Sukien gotowych jesiennych 
które wyprzedaje po cenie zniżonej.

Ulica Krakowskie-Przedmieście Dom W-go 
Sztejnera Nr 62, 1 sze piętro wyrost Resursy 
obywatelskiej.

2—3 — 14684 —

Są do sprzedania

RYGAŁY SKLEPOWE

Badeńskie kuracyjne
zupełnie słodkie, codzimnie nadchodzą do Składu Win A- 
leksaudra Bocquet w gmachu Teatralnym

10 -O — 13698 —

jesionowe, mało używane. Wiadomość w Handlu Ig. Li- 
jewskiego i Sp., na Krak.-Przedm., Nr 404 (nowy 6), 
wprost Kcścioła ś-go Krzyża. 2—3 — 14 444 —

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego".— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).— JIo3BOjeHo Heusyporo. 
Redaktor Herman Benni

v.i 1 WILCZYŃSKIE

SIWI lltllSIOKII!

2° Nie zmieniając dotychczasowej swej uzia- 
łalności, Zakład rozszerza się w ten sposób, że d. 
15 Października otworzył drugi Magazyn przy u 
licy Czystej Nr 2, wyłącznie zaopatrzony w naj­
świeższe Mody i Nowości Paryzkie. Poleca zatem 
Szanownej Publiczności wielki wybór Kapeluszy, 
Czepeczków, Kegliżyków, Ubranek, Kam- 
zutow, Ubrs.ń koronkowych dżetem wyszy­
wanych, Woalek, Fanszonów, Barb i urzą­
dzono szczegółową sprzedaż artykułów strojowych, 
jako t‘i: Szarf, Wstążek, Tiulów, Koronek 
prawdziwych i w imit&ęjach, Guipiur jedwabnych 
i wełnianych, Ozdób dżetowych, Welonów 
ślubnych, Piór strusich i fantazyjnych i 
t. p. Jedną z głównych specjalności nowo-otworzo- 
nego Magazynu stanowić będzie wybór Kwia 
tów, od najmniejstych bukiecików do najbogat­
szych garniturów balowych i ślubnych, sprowadza­
nych z najcelniejszych fabryk paryzkich. Wszyst­
kie te wyroby i artykuły sprzedawane będą po ce­
nach najumiarkowańszych.

3° Magazyn przy placu Teatralnym Nr 7, po 
powrocie właścicielek z Paryża, zaopatrzony został 
w Modele Sukien i konfekcji najpierwszych do­
mów paryzkich, podług których wykonywa wszelkie 
obstalunki, tak z własnego towaru, jako też z po­
wierzonych sobie materjałów.

2—8  — 14515 —

Istniejący przy Placu Teatralnym Nr 7 Magazyn 
pod firmą

E. WILCZYŃSKA
zawiadamia Szanowną Publiczność, że

I® Od i go Października r. b , zmienia się da­
wna firma na inną

Wyprzedaż Nadzwyczajna!

GARDEROBY MĘZKIEJ
zimowej z materjałów francuzkich i angielskich 
elegancko w Warszawie wyrobionej. Garderobę 
powyższą obstalował kupiec z Rossji, zadatko­
wał rs. 2000, a ponieważ resztę należności nie 
uiszcza, przeto o 2000 rs. zostanie wyprzedaną 
taniej, w Magazynie kupca A. Winnickiego, 
ulica Długa Nr 25, na przeciw Hotelu Drezdeń­
skiego. 2—6 — 14565 —

Do Składu Stanisława B&umaaa, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr. 5, naprzeciw Banku 

nadszedł świeży transport:
Cementu Portland-Angielskiego Robbins et Com. z Londynu 
Cegły i Gliny ogniotrwałej.
Koksu i Wą gli kamiennych i kowalskich, oraz 
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do krycia da 
Chów, 118—0 —3068—

i Minogi Elblągskie, 
otrzymał Skład W in i Delikatesów 

ALEKSANDRA BOCQUET 
w Gmachu Teatralnym.

3—10 _________________— 14525 —

Ostrygi Holsztyńskie
codziennie świeże nadchodzą do Skła­
du in i Delikatesów Al. Boquet, 
w gmachu Teatralnym.

-12241 —

----------teith WIELKI.
Dziś: SfiDX- Jutro: Jan z Lejdy

TEATK ROZMAITOŚCI.
jutro: Świętoszek-  

ALHAMBRA.
Dziś przedstawienie Śpiewaków Włoskich pod Dy­

rekcją p. A. RANCHETTL Początek o godz. 7.
13—0 —13839 A- Gośełcki

22—0

Stan powietrza.
Wczoraj wieczorem ciepła stopni —-—. u™ rano 

St. 3 54, w południe st. 14 22 Barometr: 762 mm. 
(Odmiana). „

Wysokość wody na rzece Wiśle^podWarg^JbiSŁlLSSLL^ 
-YTDŹiś n., prowincję dół^amę"i^iwozdanie i ^Ar- 
nego drugiego Zebrania Ogólnego Akcjonarjuszów L "g- 
Żelaznej Nadwiślańskiej,  __________ ___________

Patrz Dodatek.
Wydawca Gustaw Gebethner.



DOBATEUOMRAWARSWMW 229.
Dnia 19 Października 1874 roku Poniedziałek. Dnia 7 (19) Października 1874 roku.
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Nakładem Ksiągnrni 
Napoleona W arts kie go w Kaliszu, 

wyszło dzieło p. t.:

HISTORII KOŚCIOŁA
00. Reformatów w Kaliszu,

przez Ad. Chodyńskiego-
W Warszawie skład główny w Księgarni 
M. Glfiiksberga, oraz nabyć można we wszy­
stkich innych Księgarniach, w Kaliszu u na­
kładcy. Dzieło to jest ozdobione trzema 
pięknem! rycinami, wykonanemi w słynnym 
zakładzie Brockhausa w Lipsku i stanowi 
pierwszą monografję rzeczy Kaliskich. Cena 
rs. 1. —14204—3—3

NOWE

wszelakiej treści, przez różnych nakładców, 
Redakcje lub Towarzystwa wydawane i po 
cenach przez tychże ogłaszanych, zaraz po 
ukazaniu się z druku w kraju lub za 
granicą, są do nabycia w Księgami, Skła­
dzie Nut i Ekspedycji pism perio­
dycznych MAURYCEGO ORGEL­
BRANDA w Warszawie,, naprzeciw 
posągu Kopernika. Ekspedycja na pro­
wincję bezzwłoczna. Katalogi bezpłatne.

Zamówienia na najnowsze 
wydawnictwa

Architektonicznych, 
wychodzących w. Paryżu, dla W W. Bu­
downiczych i Inżynierów przyjmuje 
kantor Domu Komissowo Ekspedycyjnego 

W. Kremky & Comp. 
LESZNO Nr 12

gdzie wszelkie wzory mogą być przejrzane.

Zeszyt 8 Niwy,
wyszedł z druku i zawiera: Społeczny trój­
kąt Stronina, p. J. Długosza.—Ultimo Spiel 
hageua.—Rozbiór gramatyki Malinowskiego, 
p. Dra Baudonin do Constenay. — Bliższe 
określenie życia podług Herberta Spencera, 
p. Dra W. Kosmowskiego. - Obecny stan i 
bieżące potrzeby naszego przemysłu, p. J. 
Jeleńskiego.—Z nad Niemna List II, p. Elizę 
Orzeszkową.—Informacyjna Kronika Czaso 
pism, p. P. Ch. i Z. M.—Przegląd Muzycz­
ny, p. Wł. Żelińskiego.—Sprawy bieżące, p. 
Bolesława Prusa.—Drobne Nowiny.—Bibljo- 
grafja Informacyjna.—Listy i odpowiedzi.— 
Cena kop. so. —14628—1—1

DYREKTOR OGRODÓW

w Warszawie.
Podaję do publicznej wiadomości, iż w je­

sieni r. b. i na wiosnę 1875 r., w Ogrodzie 
-Pomologicznym położonym przy ulicy No­
wogrodzkiej, obok Folwarku Ś-to Krzyzkie- 
go, odbywać się będzie Sprzedaż Drzew i 
Krzewów < -------- L

Morele po tychże cenach co i Brzoskwinie 
Winorośle 1 roczne sztuka po kop. 15.

„ 2 letnie „ „ „ 20.
Agrest 1 letni „ „ „ 1 o.

Porzeczki po tychże cenach co agrest.
Prócz tego mogą być nabywane drzewa i 

krzewy ozdobne po cenach umiarkowanych.
O ■ .wanie i odstawa na stację pocztową 

ora sucje kolei żelaznych, liczy się osobno.
Żądający zgłaszać się mogą do Starszego 

Ogrodnika ogrodu Pomologicznego p. E. Jan­
kowskiego, zamieszkałego przy tymże ogro­
dzie. —144312-----10

owocowych po cenach następują-
ycu;
Jabłonie 1 letnie sztuka od 15 do 20 kop.
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Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 16 (28 Października) r. b., o godzinie 12-tej w południe, odbędzie się w sali po­

siedzeń Magistratu, licytacja iu minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę w ciągu 
roku 1875, dla Magistratu Miasta Warszawy wszelkich materjałów i sprzętów, do frote­
rowania posadzek, tudzież do utrzymania czystości wewnątrz i zewnątrz domów pod j«go 
zarządem będących, od cen wykazem objętych i do niniejszej licytacji podanych.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stęplowym ceny ko­
piejek 70, podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami, bez skrobania 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstępują procent od cen do niniejszej licytacji poda­
nych.

Nadto, do deklaracji dołączyć należy kwit kassy Głównej Ekonomicznej miasta War­
szawy, na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 52 i na koszta ogłoszenia rs. 20, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutsk ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się dostawy w ciągu toku 1875, dla Magistratu Miasta Warszawy wszelkich ma­
teriałów i sprzętów do froterowania posadzek, tudzież dla utrzymywania czystości wewnątrz 
i zewnątrz domów, pod jego zarządem będących, od cen wykazem objętych i do niniejszej 
licytacji podanych, i odstępuję od takowych cen procentów NN. (wypisać literami), pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kassie Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy, vadium w ilości 
rs. 52 i na koszta ogłoszenia rs. 20, przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pod Nrem . . . pisałem dnia NN.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). —13925—3—3

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 Września (28 Października) r. b., o godzinie 11-tej 1 rana, odbędzie 

się w sali posiedzeń Magistratu, licytacja in plus, na trzyletnie t. j. od dnia 1 (13) Stycz 
nia 1875 do takiejże daty is’s r., wydzierżawienie miejsca na Nowym Zjeździe około mo­
stu Aleksandrowskiego, pod budowę stałej drewnianej altany do sprzedaży Wody Sodo­
wej, od rubli 35 kop. 30 rocznie.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, zgłoszą się w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem Kassy Ekonomicznej m. Warszawy, na złożone 
w tejże kassie wadjum w kwocie rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 15, które nieutrzymu­
jącemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych,

3—3 -13926 —

Magistrat Miasta Warszawy.
W dniu 14 (26) Października r. b., o godzinie 12 w południe, odbywać się będzie 

w sali licytacyjnej Magistratu, licytacja głośna in minus, na dostawę w ciągu roku 1875, 
na użytek miasta Warszawy, żwiru oczyszczonego około 150 sażenów kubicznych.

Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 
w terminie licytacyjnym, do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołącze­
niem wymaganego vadjum, albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistra­
tu, szczegółowe zaś ogłoszenia o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji, wydrukowane zo­
stały w obu Dzientkach Warszawskich i w Gazecie Policyjnej.

3—3 — 18611 —

Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 23 Października (4 Listopada) r. b. o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 

w sali posiedzeń Magistratu, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na po­
malowanie w ciągu roku 1875 nowych i przemalowanie starych barjer miejskich, słupów, 
parkanów, pompokrytów, szlagbaumów i t. p. przedmiotów w Warszawie i na Pradze ko­
sztem miasta utrzymywanych, od cen w wykazie poszczególnionych i do niniejszej licyta­
cji podanych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złożą w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny 
kop. 7o, podług wtóru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami bez skrobania, po­
prawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstępują procent od cen wykazem kosztów objętych i 
do niniejszej licytacji podanych.

Nadto, do deklaracji dołączyć należy kwit kassy Głównej Ekonomicznej miasta War­
szawy, na złożone w tejże kassie vadium w ilości rs 100 i na koszta ogłoszenia rs. 20, które 
nie utrzymującemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji i wzory są do przejrzenia w Wy 
dziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia ... podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się pomalowania w ciągu roku 1875 nowych i przemalowania starych barjer miejskich, 
słupów, parkanów, pompokrytów, szlagbaumów i t. p. przedmiotów w Warszawie i na Pra­
dze kosztem miasta utrzymywanych, od cen w wykazie poszezególnionych i do niniejszej 
licytacji podanych i odstępuję od takowych cen procentów N. N. (wypisać literami), podda­
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych samieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rs. 100 i na koszta ogłoszenia rs. 20, przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pod Nr ... . pisałem dnia N. N.
(podpisać wyraźnie imię' i nazwisko). —14271 2—3

Zaopatrzony w ś wieży, gotową Garderobę Nasz Magazyn

wykonywa Obstalunki obok akuratności i gustu szybko, po cenach niższych lub wyż­
szych stosownie do żądań Szanownej Publiczności, w każdym jednak razie, robota jak 
najstaranniejsza i krój najświeższy

S. Magnuski i S-ka.
Ulica Miodowa 489c, wprost Sądu Apeli acyjne go.

3- 6 — 14542 —
Ulica Królewska, Tivoli, wprost bramy 

kratowej na 2-giem piętrze, szklanne drzwi 
Nr 37, od godziny 1 i-tej z rana, 

są do sprzedania: 
Kapelusze, Kokardy, Kwiaty, Pióra, Wstążki, 
wszystko nowe i za nuką cenę, oraz Suknia 
atłasowa serys. -14408-3-3

Jest do sprzedania 

FUTRO 
Lisy Amerykańskie, 

wełnianym rypsem kryte, z kołnierzem el­
kowym, za rs. 60. Wiadomość na ulicy Cie­
płej, w domu Nr 4, na 1-m piętrze, miesz­
kania 4. —14379—3—3

NAUCZYCIEL
nauk fizyko-matematycznych i geografii, ma­
jący język ruzski, chce udzielać lekcje w pry­
watnych zakładach naukowych. Adres: Śto- 
Jerska Nr 8, mieszkania Nr 10.

- ' U —14257—4—4

Nauczyciele i Nauczycielki
Angielki, Francuzki, Niemki, Rossjanki, Pol­
ki, posiadające wysoką muzykę i śpiew, oraz 
Bony Francuzki i Niemki, Osoby do to­
warzystwa i gospodarstwa. Rekomenduje A. 
Witkowska, ulica Niecała Nr 8.

— 14078 — 6—6

FRANCUZKA
do konwersacji za obiad i odpowiednie wy­
nagrodzenie. Wiadomość przy ul cy Bednar­
skiej Nr S69b, 1-sze piętro od frontu.

— 14553—2—3

płci żeńskiej, w średnim wieku, dobrego wy­
chowania, potrzebną jest bezzwłeczaie do za­
rządu domem i troskliwego dozoru dzieci. 
Adres: ulica Nowolipie Nr 28, mieszkania 
Nr 7, między godziną 3 a 6 po południa. 
Tamże jest do zbycia Futro lisy i Ma­
ssy na do szycia. —14464—3—3 _

przyzwoita w średnim wieku, znająca dobrze 
krawiecczyznę i gospodarstwo, poszukuje 
miejsca w magazynie lub w domu prywatnym 
Slbo też na wieś. Wiadomość: ulica Chłod­
na Nr 6, w oficyaie, wprost bramy, na i-em 
piętrze. -14604-2 -3

Potrzebną jest zaraz

kompletnie uzdatniona do kroju sukien i 
okryć damskich, oraz Panna do kapeluszy 
i strojów, do magazynu w Krakowie. Wia­
domość w domu Grodzickiego (dawniej) Nr 
7, mieszkania 22. —14580-2-3

OSO B~A
doświadczona w podróżach, życzy towarzy­
szyć osobie płci żeńskiej, jadąc-j co Pary­
ża. Kto takowej potrzebuje, proszę o zło­
żenie swego adresu pod Nr 12, 1-e piętro. 
Ulica Marszałkowska i róg Wspólnej.

— 14861—3—3
Gdyby kto życzył umieścić 

PANIENKĘ 
przy familji, któraby uczęszczała do nauki 
jakiej z robót, do szkoły lub t. p., gdzie 
może nawet obznajmiać się z robotą i kro­
jem krawiecczyzny damskiej,, raczy się zgło­
sić pod Nr 19 przy ulicy Żórawiej,'miesz­
kania Nr 13. Żia stół, opranie i mieszkanie 
żąda się Rs. 10,____________ —13527—3 3

Fotograf Retuszer 
poszukje miejsce w Warszawie lub na pro­
wincji do Zakładu Fotograficznego. Pano­
wie interessanci zechcą zostawić adres w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego, pod literami 
L. G. —14522 — 3—3

Zajmuje się Rekomendowaniem 
Guwernantek i Guwernerów przy ulicy Ś to- 

Krzyzkiej Nr 7 na pierwszem piętrze

CZAPLIŃSKA '
Francuzka bardzo wykształcona życzy się 
umieścić w domu Izraelskim, potrzebne są 
Nauczycielki Polki na wieś i do Zarząda 
Domem. Przytem jest miejsce dla Rządcy 
domu w Warszawie. —14473—3—3

O&RODNIK
obeznany praktycznie z gospodarstwem, po­
trzebny jest na kolopję 3 wiorsty od War­
szawy oddaloną, któremu i nadzór kolonji 
powierzonym być może. Interesanci zgłoszą 
się do Litografii W-g> Feliksa Kasprzykie- 
wiezs. Miodowa Nr 4. —14346—3—3—...................... -■ .......—

Dawno oczekiwany 
Ser Śmietankowy Owczy, 

w smaku bsrdzo delikatny, nadszedł do Han­
dlu Win i Delikatesów

Alberta Glaeser.
__________ Ulica Długa Nr 17. —14218-9

BAZAR PARTZKI
przeniesiony został z ulicy Senatorskiej na 
Nowy-Świat pod Nr 58. —14373—3-3

02150065^602^506



Ogłoszenie.
Bank Polski podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 1 (13) Listopada 1874 

ręka o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w Sali Posiedzeń Banku Polskiego licyta­
cja in plus, przez opieczętowane deklaracje bądź osobiście składane, bądź nadesłane 
pocztą na wydzierżawienie dochodu propinacyjnego w Dobrach Lubartów, Brzeźnica Ksią­
żęca i Tarło, od 1 Stycznia 1875 roku, do tejże daty 1876 roku.

Licytacja rozpocznie się od rs. 6,451, szczegółowe warunki przejrzeć można każdo- 
dziennie z wyjątkiem dni świątecznych u Naczelnika Kanaelarji Banku Polskiego, lub u 
Administratora Dóbr Lubartowskich w Lubartowie. Wadium do licytacji, w gotowiznie, 
lub papierach proaentowych, winno być złożone przy deklaracji w summie rs. l,ooo. Mo­
gą też być nadesłane przy deklaracjach, kwity Kassy Oddziału Bankowego w Lublinie 
lab Kassy Administracji Dóbr Lubartowskich na powyższą summę.

Deklaracje przyjmowane będą do dnia 1 (13) Listopada roku bieżącego do godziny 
12-ej w południe.

Warszawa dnia 28 Września (lo Października) 1874 reku. 
Prezes Banku Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski. 

Naczelnik Kancelarji, Assesor Kolegialny, Rejzacher.
Wzór do Deklaracji,

W skutek ogłoszenia Banku Polskiego, z dnia . . . . , za Nrem 31,502, deklaruję ni 
niejszem wydzierżawić dochód propinacyjny w Dobrach Lubartów, Brzeźnica Książęca 
Tarło, od 1-go Stycznia 1875 roku po l-szy Stycznia 1876 roku za summę rs..................

Poddaję się przytem wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom objętym w warunkach 
licytacyjnych, które mi są dokładnie znane.

Wadium (lub kwit Kassy Oddziału Bankowego w Lublinie, albo Administracji Lubar­
towskiej w kwocie Rs. l,ooo załączam.

W razie nieotrzymania się przy Dzierżawie po odbiór tej summy sam się zgłoszę.
Stałe mieszkanie moje jest w N. N. pisałem Ń. N. dnia............ roku.
2—3 (podpisać imię i nazwisko). — 14,270 —
W dniu 16 (28 Października 1874 r. o godzinie 2-giej z południa w Wydziale II 

Trybunału Cywilnego Warszawskiego, sprzedaną zostanie przez publiczną sądową w drodze 
działów licytację
Nr 2589 w Warszawie przy ulicy Bugaj położona. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 
5,889 kop. 56 jako całkowitego szacunku taksą sądową wykrytego. Dochód z najmu lo­
kali wynosi rocznie około rs. 1,200 a podatki łącznie z fajerkassą około rs. 168. Wa­
dium do licytacji wymagane w ilośai rs. i,ooo. ZBiór objaśnień i warunków łącznie z tak­
są, przejrzane być mogą w Kancelarji Pisarza Wydziału 11 Trybunału Cywilnego w War­
szawie pod Nrem 549 urzędującego i u podpisanego sprzedaż popierającego obrońcy 
w Warszawie przy alley Ś-to Jerskiej pęd Nrem 20 zamieszkałego.

1—4 — 14638 — Józef Kleczkowski, Patron.

Sędzia Kommisarz Massy Upadłości 
Ignacego Ottowicza.

Na zasadzie art. 476 i następnych Kodeksu Handlowego wzywa wszystkich wierzy­
cieli Massy Upadłości Ignacego Ottowicza, ażeby się w dniu lo (22) Października o godzi­
nie 6 i pół z południa zgromadzili w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Handlowego 
pad Nrem 549 w Warszawie, a to celem ułożenia potrójnej liczby kandydatów na'.syndy- 
ków tejże massy. Warszawa, dnia 4 (16) Października 1874 r,

1 —1 — 14648. Herman Meyer.
KURATOROWIE 

MASSY UPADŁOŚCI 
Stanisława Schmidt.

Podają niniejszem do wiadomości, iż z mo­
cy rezolucji W-go Sędziego Kommisarza tej­
że Massy w dniu 8 (20) b. m. i r., o godzi 
nie 1 -ej z południa, w domu pod Nrem 626 
sprzedane zostaną z wolnej ręki: Koń z kom­
pletną uprzężą, wóz oraz piwo, zaś o godzi­
nie 4-ej po południu tegoż dnia, w domu 
pod Nrem 2468 sprzedane będą następujące 
towary: sery, kasze, mąka, ryż i sardynki.

Gustaw Roszkowski, Patron, 
M. Kotecki,

—1—1—14673

NAUCZYCIEL-
wysoko wykształcony, który ukończył nauki 
za granicą w niemieckim uniwersytecie przy 
chlubnych rekomendacjach, mający kilkona- 
stoletnią praktykę, pragnie dawać lekcje 
w Warszawie, lub też stałe miejsce. Guwer­
nerzy, którzy oprócz nauk gimnazjalnych 
posiadają język francuski i niemiecki, Nau­
czycielki z wyższem i niższem wykształce­
niem poszukują miejsca, oraz Bony i Osoby 
do towarzystwa. Wiadomość w Rekomen 
dacji Nauczycielskiej L. Micińskiej, ulica Se­
natorska Nr 6, dom Sandbanks. Tamże żą­
daną jest Francuzka na pół miejsca

-14328-2 — 6

FRANCUZKA
rodowita żądaną jest w Warszawie. Wiadomość 
u Pcńrednicząeej Heleny Czajkow­
skiej. Plac Żelaznej Bramy Nr 3-ci przy 
Ogrodzie. Tamże są do umieszczenia Nau­
czycielki polki i Francuzki na godziny, lub 
demi place. Uczennice lusty tu Muzycznego, 
jak również Instytutu Maryjskiego. Gu­
werner Niemiec do początkujących dzieci, 
Bony niemki i franeazki oraz Rządca Dóbr 
z Żabikowskiej szkoły, posiadający chlubne 
świadectwa ze znaczniejszych gospodarstw. 
Francuzka wysoko wykształcona życzy sobie 
wyjechać w Gubernie Zachodnie do kończą­
cych edukację Panienek. —14238—3—3

Potrzebna jest

BONA
Niemka, na wyjazd do dwóch panienek, zna­
jąca gramatycznie język niemiecki i rozu 
miejąca język ruski lub polski. Adres: w Cy­
tadeli, dom obok cerkwi, za sztachetami.

-14655 — 1—3

SUBIEKT
do handlu żelaza, który kilka lat praktyko­
wał w księstwie Poznańskiem, poszukuje tu­
taj miejsca w handlu żelaza, galanteryjnym, 
lub t. p. Łaskawych reflektantów uprasza 
się o złożenie adresu w Redakcji Kurjera 
Warsz., pod cyfrą J. B. 125. —14636—1 -3

___ Potrzebny jest
UW a* i <*> ■

z muzyką na wieś, w bhzkości Warszawy, 
do przygotowania dwóch chłopczyków do 
gimnazjum. Wiadomość na ulicy Nalewki 
Nr 2248b, dom Kleinmana Nr 31 mieszkania 
w oficynie. —14499—2—3

Młody Człowiek, 
opatrzony chlnbnemi świadectwami, poszuku­
je miejsca Rządcy dóbr. Rekomendacja No- 
wy-Świat Nr 72, wprost S to Krzyzkiej.

14672-1- 4 M. Stopczyk.

Piece wszelkiego rodzaju.
od najmniejszych i najtańszych dla ogrzewania mieszkań robotników, aż do najo- 
zdobniejszych i najwykwintniejszych dla salonów, najlepszej konstrukcji, przed­
stawiające mianowicie w opale wielką oszczędność przez zupełne wypalenie się 
materjału opałowego, piece nap ełniające się z wierzchu, w których raz rozpalony 
ogień przez kilka miesięcy 1 dłużej palić się mole, oraz Kuchnie żelazne 
w jrozmaitszych wielkościach i po najtańszych cenach, utrzymują na składzie 
w wielkim doborze

w Warszawie ulica diodowa Mr -190/1,
i podejmują się także kompletnych urządzeń ogrzewania całych zabudowań egrza- 
nem powietrzem, gorącą wodą i parą, według najnowszych systemów, które naj­
większe uznanie już zyskały.

Piece w lepszych gatunkach niepodlegają żadnej reparacji, są przeto nieo­
znaczonej trwałości i przedstawiają nadto tę korzyść, że nadzwyczaj mało miejsca 
zajmują, a w lacie mogą być zupełnie z lokalu usunięte. 2-0—14630—

OSOBA
któraby udzielała korrepetycyj dla 2ch dzie­
wczynek, za lokal i herbatę, raczy się zgło­
sić pod Nr 89, mieszkania Nr 4, przy ulicy 
Solec. —14647—1—3 

Potrzebną jest zaraz

podręczna do krawiecczyzny i bielizny, uli­
ca Bracka Nr 8 nowy, w oficynie na lewo.

_____ —14656—1 — 3

Terminatorzy
znajdą jeszcze pomieszczenie w fabryce wy 
robów ślusarskich, przy ulicy Ciepłej Nr 6. 
Wiadomość u Właściciela domu.

— 14644-1—3
Potrzebny jest

KUCHARZ i LOKAJ
z dobremi świadectwami, na wieś blizko War­
szawy. Wiadomość u Szwajcara w hotelu 
Europejskim. —14662—1 — 1

Ktoby sobie życzył pobierać

Lekcje Jęz. Niemieckiego, 
za nader umiarkowaną cenę, raczy się zgło­
sić pod Nr 51 na Krakowskie-Przedmieście? 
do sklepu. Potrzebny jest również Pokój 
za lekcje języka niemieckiego.

-13918—3-3

W pracowni Ubiorków 
Dziecinnych, Snkien i Stro­

jów damskich 
S-ne 1ST RE, 

dawniej Niecała, dziś Nowy-Świat Nr 52, na 
dole w podwórzu, dostać można gotowych 
Sukienek, Okryć, Salopek, Kapelusików i t. d. 
Gotowe dla Dam Kapelusze, Stroiki, Negli- 
żyki, Czepeczki i Kapelusze Ola dam star­
szych. Wszelkie roboty, Suknie, Okrycia i 
Ubrania dziecinne przyjmują s:ę i wykony­
wają spiesznie i starannie, podług żurnali 
paryzkich. Ce aa umiarkowana. Uczennice 
mogą korzystać z konwersacji francuskiej.

— 18896—3—3
Jest do sprzedania MAJĄTEK ZIEM­

SKI „Kobiele Małe,”
w okręgu Nowo Radomskim, gub. Petrokow- 
skiej położony, rozległość dzies. 900, (wł. 60), 
w tych lasu około dzies. 450 (włók 30), łąk 
120 (8), odległy od stacji kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej Radomsk, o wiorst 12. Bliższą 
informację można powziąść u właściciela na 
miejscu, lub też u Józefa Lewandowskiego, 
Obrońcy przy Senacie, w Warszawie przy 
ulicy Tłomackiej pod Nrem 9 zamieszkałego.

______ —14463—2—3______

Nowo otworzony Magazyn Mód 
oraz Pracownia Sukien i OkryC Damskich 

nie mniej Ubranek dziecinnych: 
E. Bogusławskiej 

dawniej Zomerfeld, przy ulicy Ś-to-Krzyz- 
kiej wprost Włodzimierskiej Nr 13 nowy, 
poleca swe usługi Łaskawym Paniom zape­
wniając staranne wykończenie podług nsj- 
świeżsiych Modeli. Do wyżej wzmiankowa­
nego Magazynu potrzebne są kompletnie u- 
zdolnione: Panną do strojów, Panny do 
sukien i okryć oraz podręczne.

14541—2—3
Właścicielka maszyny, obznąjmiona dobrze 

z szyciem wszelkiego rodzaju, życzy umie­
ścić się w jakim zakładzie lub w domu pry­
watnym, na czas jakiś za cenę umówioną. 
Warunki bliższe powziąść można na ulicy 
Długiej w oficynie Nr »5, na 3-em piętrze. 

-14639—1-1

Pracownia M. Szpotańskiego 
ulica Twarda Nr 9, oprócz wykonywania Su­
kien, Żakietów, Paletotów, Szub jak najwy­
kwintniej wykończonych, udziela lekcje kro­
ju w sposób praktyczny. Bielizna damska i 
męzka wykonywa się po cenach bardzo 
umiarkowanych. —14632—1—3_____

Potrzebne są 
Trzy Summy, 

dwie po rs. 10,000. a jedna hy-
poteki domów w Warszawie. Wiadomość u 
Wojciecha Sommer, Ajenta Przys. Giełdy 
Warsz., przy ulicy Wierzbowej, dom S. Bern­
steina, między 5 a 7 po południu.

__________ —14514—8—3
Jest do odstąpienia w każdym czasie pod 

kotrzystnymi warunkami

DOM
wraz z szynkiem, przy ulicy róg Żelaznej i 
Chmielnej. Warunki umowy przejrzeć moż­
na na miejscu w tymże domu Nr 1549 (3). 

-14447-3-3

Jest do sprzedania

przy Placu Ś-go Aleksandra Nr 23 (16ś8,, 
5.001 łokci kwadr, a 47 łokci bież, fronkt, 
obejmująca: dom frontowy, parterowy z &■ 
cyjatami, oficynę dwupiętrową murowaną, ko­
mórki piętrowe i parterowe i Ogród z krę­
gielnią, werendą i lodownią. Wiadomość a 
Właściciela na miejscu. -14482—3-6

Rs. 2,000
do wypożyczenia na dom nie obciążonj, bez 
Pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość u 

.ejenta Fedeckiego, przy ulicy Miodowej, 
wprost Sądu Apellacyjnego. —14329—2 3

Potrzebną jest

Summa rs. 2,600 do 3,000, 
na l-szy numer hypoteki domu murowanego 
w Warszawie. Wiadomość przy ulicy No­
wy-Świat pod Nrem 36 nowym, w oficynie 
na 1 em piętrze na lewo, Nr mieszkania 14, 
codziennie koło godziny 4-tej po południu.

-14806—3-3
KIT zimowy do okien w massie do­

brze wyrobiony biały, funt po kop. 3.
KIT szklarski pokostowy funt po k. 6.
SZNURY z waty do okien, łokieć 

po kop. 11/},
sprzedaje się

w Handlu Szkła Porcelany
i. t. p., ulica Nowy-Świat Nr 43.

CZERWONE ZNAKI
— 14538—3—15

Po zniżonej cenie

Ser Gambrino

RONIKIERA ŚMIETANKOWY
Sprzedaje na pojedyncze funty po k. 28 

, na całe cegiełki po kop. 26.
Handel Braei Wróbel, na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, obok Kościoła 
Ś go Krzyża. 144—1> —11818^.

krajowy, z fabryki Ossówno, najlepszy i 
najdelikatniejszy z wyrabianych dotąd, nad 
chodzi stale do Handlu Braci Wróbel, 
obok kościoła o go Krzyża. Cena jednej 
sztuki kop. 35. —12694—16—O

Ważna Wiadomość!
Jedyny sposób zaopatrzenia 

się w garderobę męzką, 
na porę zimową, po cenach nader nizkich: 

Palta watowane od 17 rs.do 
25, Garnitury zimowe od 18 

rs. do 25.
Z powodu czasowego wstrzymania tran­
sportów do Cesarstwa, otworzono na 
dni 10 wyprzedaż detaliczną garniturów i 
palt zimowych, oraz jesiennych, dobrego 
kroju i pięknego odszycia z warsztatów 
Wiedeńskich. Przy uliey Senatorski ‘ 
w domu W. Epstejna, drugi sklep od ro^ 
placu Resursy Kupieckiej, —14437 — 5—6

W dobrach Nowodwór, w gubernji War­
szawskiej, powiecie Nowo Mińskim, w odle­
głości wiorst lo od stacji drogi żelaznej Te- 
respolskiej Mińsk, pod m. Siennicą położo­
nych, jest do sprzedania 

Folwark Bestwiny, 
rozległości dies. 196 (morgów 382), z należą­
cym do tegoż folwarku młynem wodnym, 
oraz na częściową rozprzedaż dies. 186 (m. 
172) zawierające. 0 warunkach kupna po­
wziąć można wiadomość na miejscu, u ad­
ministratora W-go Witkowskiego, lub w do­
mu handlowym Edward Epstein i Goldberg, 
ulica Żabia Nr 4, dom hr. Zamojskiego.

— 14507 3- 3______

KAPELUSZE " 
jesienne i zimowe, 

poleca Magazyn 
Walentyny Jeziorkowskiej, 

oraz przyjmuje obstalunki Sukien, Salop, 
Paletotów i t. p., ulica Niecała Nr 7, iaze 
piętro. — 14658—1 - 1

syberynowo, skunksami podbito, z prawdzi­
wym bobrowym kołnierzem i Mufka akun- 
ksowa, mało używane, są do sprzedania. 
Ulica Chmielna Nr 48, mieszkania 2.—1456S



in

WENTYLE

MAGAZYN MEBLI

Jest do sprzedania

«* 5*
3 b

czterorzędewy, suchy, wiosennej wyprawy, 
w ilości kilkuset korcy, jest do sprzedania 
z dostawą, do Warszawy, w browarze piwa 
bawarskiego Głuchów przez Grójec.

- 14548—2—3

lisy amerykańskie, pokryte świeżą materją 
wełnianą, za cenę umiarkowaną, oraz Fras- 
sa duża do kwiatów sztucznych. Wiadomość: 
Nowe Miasto Nr 8 nowy, s-ci dom za Sakra- 
mentkami, 2-gie piętro. —14279—s—8

miedziany z kranem, ważący 75 ft. a miesz­
czący w sobie około SO garncy, za cenę 
umiarkowaną. Zdatny dla Kzeźników, Far­
biarzy, albo do pralni. Krsywe-Koło Nr 189 
(nowy 16), 2 gie piętro, mieszkania Nr 6. 

 —14642—1—1

Zakład mechaniczny J. Taąeherta, 
w którym przyjmują się

Garnitury z Soboli Sybir- 
skich, jakoteż i skórki, 

są zostawione w komis do sprzedania po 
nizkich cenach, w biurze Posłańców na 
Tłomackiem Nr 9. —14445—2—3

Fabryka Tkanin
L MT1B,

Nowoutworzona Pracownia Sukien 
i Okryć Damskich, 

pod firmą W. P., wykonywa najstaranniej 
z gustem i według mody, po cenach przy­
stępnych wszelkie zbiory damskie. Przyjmu­
je obrębianie na maszynie po 1/3 kop. od 
łokcia i Rękawiczki do prania po 71/2 kop. 
od pary. Tamże potrzebne są PANNY 
uzdolnione w szyciu Bielizny na maszynie.— 
Róg Chmielnej i Brackiej, wejście od Chmiel­
nej. — 14396 1 — 3

gimnazjum filologicznego z ucznia słusznego 
wzrostu, w dobrym stanie, jest do sprzeda 
nia za rs. 5, przy ulicy Widok Nr domu 1, 
a mieszkania 11. Tamże żądaną jest Frań 
cuzka do konwersacji, przychodnia lub na 
demiplace. - 14670—1—1

I-I

Znana od kilku lat w Warszawie^

Chemiczna Pralnia
I RĘKAWICZEK 
ua sposób francuski (po k. 71/, od pary), 

. . B. KOWALSKIEJ, 
przeniesioną została z ulicy Sto-Krzyzkiej 
Nr 7, na ulicę Zapiecek Nr 2, na 1-sze pię­
tro, poleca się względom Szanownej Publicz­
ności. Dla ułatwienia przyjmują sio Ręka 
wiczki do prania i w Dystrybucji R. Bóbtn, 
Nowo Senatorska, wprost hotelu Rzymskiego.

— 14667- 1—3

egzystujący przy ulicy Miodowej w domu W-go Górskiego, przenie­
siony został do dvmu W-go Rappla Nr 20 nowy, ulica 

Elektoralna
Magazyn rzeczony posiada obecnie wielki zapas rozmaitych 

MEBLI, dobrej roboty i najświeższego fasonu, które sprzedaje po cenach stałych
ale nader nizkich.

Tamże jest do zbycia kilka Garniturów rypsem krytych, mało używanych. 
_______ 1 — 6________________ - 14679 —

jesionowe,
jest do sprzedania, za cenę bardzo przystę­
pną na rogu ulicy Brackiej i Jerozolimskiej 
pod Nrem 11 nowym, u Rządcy a<mu.

-14200—3-3

Mleko i Śmietanka, 
jest do sprzedania każdodziennie i w każ­
dym czasie, przy ulicy Źórawiej Nr 20, n 
Stanisława Majewskiego. Dojenie krów od­
bywa aię rano o godzinie 6-tej, w południe 
o 12 i wieczorem o 7. Cena za kwartę mle­
ka kop. 8, za kwartę zaś śmietanki kop. 18.

 — 14319—3—3

Algierka
Niedźwiadki, granatowem suknem pokryta, 
w dobrym stanie. Obrazy olejne: 1) Józef 
Poniato raki w naturalnej wielkości. 2) Wi­
dok Wilanowa. 8) Cesarz Mikołaj przed 
wstąpieniem na tron, 12 Widoków Warsza­
wy, sztych w ramkach złotych i Obraz duży 
na kanwie, roboty bardzo pięknej, w ramach, 
do sprzedania w rynku Starego-Miasta Nr 65 
nowy 10, mieszkania 6. 14465—2—3

Sprzedaż Tryków 
dwuletnich czystej krwi Negretti rozpoczyna 
się z dniem is Października roku bieżącego 
w zarodowej owczarni dóbr Uniejów w po- 
wiecia Turekskim Guberni Kaliskiej położo­
nych. Cena tryków umiarkowana lecz stała.

-14518—2—3

. maszyn do szycia, 
przeniesionym został z pod numeru 5 przy 
ulicy Elektoralnej, do domu W-go Stopczy- 
ka pod Nr 7 na tejże ulicy, —14198—s—a

O

&B

21—0 —8825 —

Dla Handlujących
szczególniej Hartowną sprzedażą Wyrobów Tabacznych Sklep frontowy 

zaraz do wynajęcia.

Skład Rycin i Utensyljów Malarskich Karola 
Sommer, dawniej Juljusza Schmidt 

przy ulicy Senatorskiej ftr 4, dom W-ej Hey bauer
• W VCj ,dn’?ch otrzymał wielki wybór fotegrafji -węglowy th, przewyż­

szających dotychczas znane metylko wybitnośeią konturów i cieni, ale też niezwy­
kłą trwałością, żadnej bowiem zmianie nie ulegają pod działaniem światła. Są to 
kopje najznakomitszych arcydzieł z galerji Luwru, Luksenburga, Lille i t. p. wy­
konane staraniem głośnego Zakładu Fotograficznego Adolfa Braun w Dornach 
w Alzacji.

Nakładem tegoż składu wyszło Album widoków Warszawy w ozdobnej 
oprawie.

Tamże potrzebny jest Uczeń dobrej konduity i mówiący po niemiecku.
2~3___________ ____—___________  14^48 -

w lasach dóbr Miłosna, wypuszczone zosta­
ło w dzierżawę na lat 3. Ostrzega się prze­
to polująsycb, iż z winnymi postąpionem bę­
dzie podług prawa, czego się pilnie uważać 
będzie.  —14648—1—3

Wielfel AMedtti srebroy 
otrzymało na Wystawie 
Rolniczo - Przemysłowej 
w %% arsznwic I&71 Fi » I w » 

RADZIKOWSKIE.
Wyłączna sprzedaż tego gatunku wyboro­

wego piwa uznanego przez prawdziwych znaw 
ców za najlepsze, odbywa się w Składzie 
Warszawskim, przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 58 A. —14367 — 1 — 4

Ważna Wiadomość!
Znaczny transport

ANGIELSKIEJ TEITURY ASFALTOWEJ 
do krycia dachów, oraz 

LAKU ASFALTOWEGO 
do smarowania tychże, nadszedł do Składu 
Przedsiębiorcy robót asfaltowych, które sprze­
daje po cenach jak nammiarkowsńszych. 
Tamże przyjmują się obstaluuki na wykona­
nie wszelkich robót tego rodzaju.

M. Rethrafihl i Syn 
Ulica Elektoralna Nr 757 (nowy 26) 

— 13317 12—12

Wykończa się budowanie Lodowni z Piwnicami i urządza się Ogró­
dek, życzący nająć, może wskazać jak mają być urządzone.

Dla Rzemieślników
mogą być zamawiane od przyszłej Wielkiejnocy i Ś go Jana mieszkania 

na większe i mniejsze warsztaty.
Płaszcz Niedźwiadkowy z peleryną do sprzedania.

2 — 3 — 14591 — 

POLECA:
LASSY do suszenia słodu dla Browarów 
i Gorzelni, łokieć kwadratowy po rs. 1.

ARFY do czyszczenia zboża, od rs. 9 
do rs. 11. - 14266—4—6

W nowootworzonym sklepie pieczywa przy 
ulicy Leszno Nr 22, przyjmują się

KBZESŁB.
do wyplatania, w rozmaitych fasonach. 

—14683—1—1

Winogrona Badeń* 
skie kuracyjne, 

codziennie świeże nadchodzą do 
Handlu Owoców i Delikatesów 

M. KRZYŻANOWSKIEGO,
przy ulicy Senatorskiej, wprost kościoła Ś-go 
Antoniego. —14207—5 —6

Do sprzedania

Rs. 21 24,20 k. 29,90 k. 37,80 k. 44,20 k. 52,50 k. 60,90 k. 68,30 78,80 k. za Sztuk 
Też same bez flausz z gwintem zastosowanym do rur gazowych, a mianowicie 

w wymiarach od >/»“ do włącznie 2" śred. używanych sprzedajemy
_______________ od »/," do 1%,_____ a od ił/, do i'h” średnicy_________________  
a kop. 30__________ a kop. 50 na sztuce taniej od powyż­

szych cen.
Wentyle te są na składzie w dostatecznej ilości, przeto obstalunki wykonane być 

mogą bezwłocznie.
Kraft et Kuksz,

w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 490/1.

przelotne i kątowe z lanego żelaza z szajbami (Flauszami) i mosiężną osadą do pary 
i wody, używane powszechnie zamiast mosiężnych kranów będąc stosunkowo tańsze i 

llt” 'I," I1/." iVo” W i7// 21// średnicy
Rs. 4,30 k. 5,10 k. 6,10 k. 7,60 k. 10 12,10 k. 14,20 k. 18,40 k. za sztukę. 

2’/,’ 3» 31/4’ S’// 4’// 4’/," 51// 6" <!/," śred.

—--------------- I —

Ch’ca Złota Nr 43, mieszkania Nr 7, aą 
do sprzedania

Łyżeczki do herbaty, 
nowe, większego rożmiaru, cena rs. 9 za 6 
sztuk, jakoteż Ręczniki i Serwety de* 
mowego wyrobu, od godziny 11-ej rsno da 
wieczora. —14637—1—3

150 korcy KartofllT 
czerwonych i różowych, mączystych, po ru­
bli 1 kop. 95, są do sprzedania. Wiadomość 
powziąść można w składzie papieru T. Tytz, 
na ulicy Miodowej, wprost Sądu Appelacyj- 
nego^ —14680- 1-1

Są do odstąpienia zaraz, w miejscowości 
nader korzystnej

Dwa Składy Węgla i Drzewa, 
oraz do sprzedania Majątek Ziemski 
dzies. 405 (włók 27) obejmujący, 10 mil od 
Warszawy odległy, przy stacji kolei żelaz­
nej położony. Bliższa wiadomość w składzie 
węgla, Bracka Nr 4. —14313- 3—3

■®<> 1 jhŁo>>. 
ODLEZlłE MA QUEUE DE RAT 

(Szczurze Ogony).
z renomowanej Petersburgskiej Fabryki od­
znaczające się szczególną dobrocią, tak, te 
mogą zakasować wiele innych nawet droższych 
gatunków, pakowane po 100 i 10 sztuk sprze­
dają się w Handlu A. S. DYZE OSKIE­
GO, przy ulicy Ś to Krzyzkiej Nr 17. Tamże 
jest do sprzedania wielki amatorski Dywan 
krzyżowej roboty za trzecią część wartości.

— 14163—4—6

sprzedaje się w większych i mniejszych par- 
tjach każdodziennie z rana, w Browarze K. 
Machlejd, przy ulicy Chłodnej pod Nrem 
43/918.  —14428-3—3

Uwiadomienie.
Umiejętne redagowanie próśb, po­

dań, korreapondencji, anontów jest 
nader ważną rzeczą, od uzasadnienia sprawy 
lub interesu w prośbach, podaniach, kore­
spondencjach, ogłoszeniach zawisł cały sku­
tek; nieumiejętne zaś przedstawienie, spra­
wy, interesów choćby najwłaściwszych spo- 
wodowjwa niespodziewany obrót- zatrudnia 
Instytucje i inne osoby przez rozwlekłość Inb 
przez wnoszenie ponownych proźb, wyiaśuieA 
stanu rzeczy i interesu naraża stronę na 
koszta, opóźnienie, a częstokroć zupełnie zły 
skutek. Dla uniknienia tego Oddział Re­
dakcji proib, podań, korespondencji 
Kantora B. KOR PA CZE WS <JE­
GO, ulica Krakowskie Przedmieście Nr 444, 
z kompletnych ludzi w każdej gałęzi ustaw 
krajowych złożony poleca swe usługi. 
_____________________—14005—3—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

Sklep Wiktuałów 
od lat kilkunastu egzystujący. Wiadomość 
pod Nrem 12, przy ulicy Nowowiejskiej róg 
Krzywego Koła. -14666-1 -1

S K L E
z Wiktuałami, 

do odstąpienia w każdym czasie, przy ulicy 
Nowogrodzkiej, pod Nrem 3 Wiadomość na 
miejscu. —14547—2—3

Jest do sprzedania

z calem urządzeniem. Ulica Piekarska Nr 4, 
wiadomość na miejscu lub u Właściciela 
domu. -14492—3 -3

Wiktuałów,

Jest do sprzedania każdego czasu

ulica Leszno dom W go Nawrockiego Nr 6C 
nowy.  —14496—3—3 

Jest do odstąpienia

Szynk wraz z Restauracją 
i wazelkiemi do tejże należącemi rekwizyta­
mi w każdym czasie, przy rogu ulicy Chmiel­
nej i Żelaznej Nr 1549 (nowy 3). Wiado­
mość powziąść można na miejscu.

— 14645—1—3

MS DLA1M
Do odstąpienia zaraz Lokal po Pracowni 

Sukien i Strojów damsaich. znany od lat 
kilku, z firmą, urządzeniem lub bez tako­
wych. Wiadomość w Dystrybucji obok poc*-. 
ty. . 1—3 — 14695



IV

PAFIEBOSY AMATYCZNE |
Z FABRYKIK. TEOFILIDY. |

Bebe cieniutkie, po kop. 50 z& 100 sztuk, i 

Buduarowe ŚSŁ ” "•1 ” 
T n Tlał i 17T a większego formatu po rs. 1 La lieilZld kop. 70 za 100 sztuk. 
Toio 70nn największego formatu po rs. 3 
Jxbl^ZitjLC za loo sztuk.
Ten a rżana bez musztuków po rs. 3 za 
IxoiaZi^uU ]oo sztuk.

Pierwsze z tych Papierosów pomimo swej 
taniości, równać się mogą z najdroższemi, 
dotąd znanemi, co zaś do następnych, Fa­
bryka bez przesady zaręcza, że nic podob­
nego Szanownej Publiczności jeszcze się nie < 
zdarzyło palić. I

Papierosy Buduarowe dość mocne, są je­
dnak w paleniu tak łagodne, że i Damy 
8 przyjemnością będą je paliły.

—12195 -14—0
W tych dniach po kompletnem urządzeniu 

lokalu przy ulicy Elektoralnej wprost Sol­
nej, pod Krem 35, otworzoną została nieza­
leżnie od piwowara

RESTAURACJA

Jest do sprzedania

palisandrowy, o 7 oktawach, krótki, w zu­
pełnie dobrym stanie, oraz 2 Łóżka jesio­
nowe, przy ulicy Aleksandrja Nr 12 nowy, 
mieszkania 27. —14362-3—3

W FABRYCE
FORTEPIANÓW

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 2, 
wprost Kopernika, są do sprzedania: Forte­
pian używany fabryk Krall i Sejdler, o 7 
oktawach, z całym blatem metalowym, oraz 
Pianino Paryzkie o 7 oktawach i Fortepia­
ny nowe, najnowszej konstrukcji i fasonu, 
oraz przyjmuje się wszelkie reparacje For­
tepianów i Pianin, z różnego rodzaju mecha­
nikami. —14359—3 — 3

ZAKŁAD STOLARSKI
F LIBUDA

2 GARNITURY

z fabrjki Kralla i Seidlera. Ulica Zielna i 
Próżna Nr 34, w oticynie na prawo.

— 14646 1 — 1

poczwórna, mało używana, zdatna do po­
dróży i miasta, z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania, za nader przystępną cenę. Wia­
domość u Szwajcara Hotelu Polskiego, przy 
ulicy Długiej. —14451—3—3

pod Nrem 60 nowym, na rogu Marszałków 
skiej i Placu Zielonego. —14173—4—6

Zabytek z XVI-go wieku.
BIURKO stare, nieznanej dziś roboty, 

niegdyś prezent Ludwika XIV króla francuz 
kiego, jest do zbycia dla amatora i znawcy 
starych i pięknych rzeczy. Cena rs. 300. 
Widzieć można codziennie od 10_ rano do 
1-ej, na ulicy Bednarskiej Nr 14, miessk. 18.

— 14471 -3—3

SUKNIE i SALOPY
odpowiednio wymaganiom gustu i mody, wy­

konywają się w pracowni

jeden ibi
le i 6 Krzeseł, _______m w<_ io uir _
drugi crxechovty, prawie nowy, adamaszkiem przy ulicy Krak. Prze l. wprost Królewskiej, 
zielonym kryte, na rolkach: Kanapa, 6 Krze- ■ ’ ’ "——i-— m-:- ;
seł, 2 Fotele i Stół, za rs. 100, są d0 sprze­
dania w domu pod Nrem 62 nowym, przy 
ulicy Chłodnej, w bramie na lewo.

-14476-2 3

Jest do sprzedania w Debrach Otrębusy, 
4 wiorst od Pruszkowa

Kapusty mórg 3.
Porozumieć się można na gruncie z Właści­
cielem. —14485 — 3—3

przy ulicy Śliskiej pod Nrem 1, 
l zaopatrzony został w różne meble, jakoto: 
: garnitury wysłane i pokryte, sseslągi skórą 
; kryte, szafy rozbierane, komody, łóżka orze- 
■ chowe, jesionowe i na kolor, umywalki, toa 
’ lety, biórka, stoły obiadowe i t. d., różne 
, meble po cenie jaknajprzystępniejszej, oraz 

przyjmuje się wszelkie obstalunki wyrobów 
stolarskich. —14248—3 3

wraz z Bawarją,
w której wydawane są Śniadania, Obiady, 
Kolacje, zaś w czwartki dobre Flaki, w piąt 
ki Ryby, węgorze i marynaty, oraz Piwo Ba­
warskie lagrowe z renomowanej fabryki,— 
z czem polecam się względom Szanownych 
Gości.

Artoni Wysokiński.
-14042—6- 6 Rygaly i wszelkie utensy- 

Ija do sprzedania. Ulica 
Chłodna Nr 32. — 14339—3—3

Z piwodu brakn mi'jsca, jest do sprzedania

i Kocz poczwórny,
’ używany, w dobrym stanie. Wiadomość: 

Aleja Jerozolimska Nr 11, stróż wskaże.
— 14484—3—3

Ser śmietankowy
RONIKIERA

na całe cegiełki po kop. 26.
na pojedyncze funty kop. 28, sprze- 

daje Skład mąki i Legumin Stefana 
Grfiltzmacber, róg Marszałkowskiej i Zło­
tej Nr 34 nowy. —14602—2—3

Za Ks 37, jest do sprzedania

Maszyna do szycia
Wheelera i WTilsona, używana nie więcej jak 
miesiąc. Wiadomość przy ulicy Chłodnej 
Nr nowy 60, na dole, pod Nrem 1 mieszka­
nia. —14592—2 3

Bielizna, Suknie, 1 
i t. p. przedmioty damskiej garderoby są do 
eistąpiena przy ulicy Siennej Nr 13, mieszk. 
Nr 2. Widzieć można codziennie od lo-tej 
do 1-ej. -14641—1 -1

STARSZY FELCZER.
Trudniący się specyjalnie opero­

waniem odcisków, wygubia bez 
użycia ostrych instrumentów, uni- i 
kając wszelkich krwawych opera* ; 
cji, wrośnięcie paznogei u nóg, po­
pękane, szczerniałe i nierówne pa- 
znogcie u rąk, tak zwane kołtu- 
fiiaki, przywracając im kształt 
i kolor naturalny, kurxajki, bro­
dawki, i wsze lkie porosty skór­
ne. —Sprowadził Szwajcarskie po- 
kładki na guzy na stopach —Przyj • 
muje od 9-tej rano do 4-tej po po­
łudniu, ulica Twarda Nr 10, 2 pię­
tro, mieszkania Nr 8.

Jednorazowa operacja odcisków kosz- 
tuje 30 kopiejek. -14675-1—4

Jest do sprzedania

świeży transport otrzymał

Skhd l^terjiłó w Aptecznych 
A. Modzele® skiego &Comp.
Mączkę z mleka Szwajcarskiego, Elixir i 
Pastę Dra Sokołowskiego z Odessy, jako 
znakomity środek od bólu zębów i konser­
wujący takowe, oraz Syrop Malinowy i inne.

— 1461 3—2—12

w dobrym stanie, o 6 ci u oktawach, za rubli 
sr. 60. Widzieć można w każiym czasie, 
przy ul. Mostowej Nr 3 nowy. Stróż wskaże.

— uses—1—3

Jest do najęcia

Skład Wódek, Spirytusów,
Araku i Likierów 

z DYSTYLABNI 
TEODORA TSCHOEPE, 

otwartym został w Rynku Starego-Miasta, 
przy ulicy Jezuickiej i Celnej, w domu pod 
Nrem 3, sprzedaż powyższych wyrobów usku­
tecznia się po cenach fabryki, pod kierun­
kiem Michała Zalewieza. 14442—2— 

Skład Mąki i legumin 
S. GRUTZMACHER 

dawniej KORCZKE 
róg ulic Marszałkowskiej i Złotej Nr 34 nory 
otrzymał Powidła Węgierskie tegorocz­
ne, sprzedaje

Fant po kop. 16,
biorącym w większych partjach odstępuje się 
rabat. —14456—3—3

Fabryka Ram złoconych
F- CREDO, 

istniejąca dawniej na Krakowskiem-Przed- 
mieściu Nr 12 nowy, przeniesioną została na 
ulicę Elektoralną Nr 7 nowy i przyjmuje 
tak jak dawniej wszelkie roboty w zakres 
pozłotnictwa wchodzące, a także RAMY 
do odnowienia, które wyrabia po najprzy- 
stępniejszyej cenie W tejże Fabryce do­
stać można ram gotowych, a także Kano­
nów kościelnych na rozmaite ceny.

- 14533 — 2 -3________
Potrzebują 

KILKA MAJĄTKÓW 
w dobrej glebie, wartujących 5,ooo—i50.000 
rubli, kto ma do sprzedania przeszłe Redak­
cji Kurjera Warszawskiego SZCZEGÓ­
ŁOWY opis podpisany przez Właściciela 
nzjątku lub umocowanego z pokazaniem 
ceny, pod adresem HUGON.

—14305-8—3

Wiadomość
o KUŚNIERZU.

Mam honor zawiadomić Szanowną Publice 
ność, że przy ulicy Długiej Nr 543, nowy 10, 
lit. C, w bramie na dole, Kuśnierz EHors 
Nasielski, przyjmuje wszelkie roboty no­
we i reperacje, po cenach umiarkowanych. 

-14383-3-3

4SŁ Fabryka Powozów 
a. jiHODROWSKlEGO, 

Leszno Nr 7, Elektoralna Nr 13.
Ma znaczny zapas gotowych Powozów 

kilkanaście sztuk Powozów używanych i 
dwie Karety, 2 Sanek nowych, poczwór­
ne i podwójne, dwa Wolanty nowe i kil- 
ra Bryczek, przyjmuje obstalunki i repe- 
kacje. —14540—2—12

U AKUSZERKI 
F. KEWICZ 

pod Nrem 1352, nowy 3, przy ulicy Mazo­
wieckiej, jest Pokój w każdej chwili do wy­
najęcia, dla osób potrzebujących odbyć sła­
bość, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę.

-13770-6—12
Do wynajęcia w domu Nr 2, ulica Nowy- 

Świat róg Księżej, na 1-em piętrze, jeden 
duży frontowy

POKÓJ
i jeden mały Pokoi, oddzielnie lub razem, 
z meblami i usługą lub bez tych. —14298—

lokali:
do wynajęcia od Igo Października r. b., przy 
ulicy Lipowej Nr 2764, nowy 3, niedaleko uli­
cy Oboźnej przy Browarnej, 4- pokoje, 
przedpokój, kuchnia i piwnica za rs. 360, 
rocznie, na 1 em piętrze od frouhi 3 poko­
je, przedpokój, kuchnia i piwnica za rs. 2«o. 
Wiadomość u stróża._____ —14083—6—6

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia do 
Igo Listopada

Dwa Pokoje
i kuchnia, na l in piętrze w oficynie. Wia­
domość przy ulicy NowySwiat Nr 56, u 
Właścicielki domu. —14363—3—3

Każdego czasu do najęcia

MIESZKANIE
3 pokoje, kuchnia na 1 em piętrze, przy uli­
cy Mokotowskiej pod Nr 5, za 180 rs. rocz­
nie. Oraz Stajnia na 4 konie, Wazów- 
nia na 2 powozy, przy ulicy Wilczej pod 
Nr 11. Wiadomość u Rządcy domu przy u- 
licy Wilczej Nr 11. —14461—3—3

w Diukami „Eurjcra Karwackiego", Plac Teatralny Nr 473c 5 nowy).— ’

3 salonu z balkonem, trzech pokoi, przed­
pokoju i kuchni, na pierwszem piętrze, oraz 
z piwnicy, komórki i góry wspólnej, składa- 
dający się. w domu Nr 1549k, przy ulicy 
Żelaznej, wprost Chmielnej, jest do wynaję­
cia w każdym czasie, za cenę kwartalną rs. 
87 kop. 5o,_Tamże do wynajęcia dwie wo­
zownie obszerne, gdzie może być dodaną i 
stajnia, za cenę rs. 50 kwartalnie. Wiado- 
mość u Rządcy domu. —14439—s-s

“dwTrokoje
umeblowane, z usługą lub bez, na 1-em pię- 
trze, od dnia 25 b. m., ulica Niecała Nr 7, 
1 sze piętro. —U659—1—1

W domu Nr 175 w Pradze, przy ulicy 
Targowej, jest zaraz do wynajęcia

MIESZKANIE
z 3 ch pokojów i kuchni, piwnicy i drwalni, 
na 1 m piętrze od frontu, eo może być po­
dzielone na dwa mieszkania. Wiadomość 
na^miejscu, u Właściciela domu —14498—2 

Do wynajęcia zaraz

POKÓJ 
obszerny dla dwóch lub jednej osoby, z usłu­
gą i samowarem, przy ulicy Marssałkow- 
skiej Nr 69, mieszkania 7, naprzeciw Hotelu 
Maring’a, na 2 m piętrze. —14399—3—3

Jest do wnajęcyia

obszerny, z widokiem na ogród, z meblami, 
przy ulicy Chmielnej Nr 2, mieszkania 5. za 
rs. 10 miesięcznic. —14594-2 -3

Nowolipki Nr Z "*
Zaraz do wynajęcia LOKAL składają­

cy się z 4-rech pokoi, garderoby, kuchni, 
piwnicy dużej i góry wspólnej. Tamże jest 
8KLTAP z mieszkaniem i kuchnią, może 
służyć na sklep wędlin, lub owoców, gdyż 
jest duża piwnica, na mydlarnię lub temu 
podobny proceder. Wiadomość na 2 cm pię­
trze u Właścicielki. —14617 -2—4

MIESZKANIE
z meblami,

na parterze, 4ry pokoje, przedpokój i kuch­
nia, każdego czasu do najęcia. Ulica Chmiel­
na Nr 5 nowy. —14677—1—6

W dniu 3 (15) sierpmazgubiono

dowód Banka Polskiego
Nr 6498 na zastawiony Bilet pożyczki pre­
miowej wewnętrznej Cesarstwa. Uprasza się 
znalazcę o zwrot takowego do Redakcji Ku­
rjera lub kantoru Banku Polskiego. Stosow­
ne ostrzeżenie w Banku zrobionem zostało,

— 13101 — 3—3
W dniu 18 b. m., znaleziono KRZY­

ŻYK koralowy i PIERŚCIONEK 
* granntksmi w ogrodzie Saskim. Osoba 
poszkodowana odebrać może za zwrotem 
kosztu ogłoszenia. Wiadomość pod Nrem 64 
nowym, na Krakowskiem Przedmieścia u Sta­
nisława Nowoleckiego. —14682—1—1

Nagrody rs. 10.
W dniu 15 b. m., zgubiono Portmonet­

kę małą, w której było rs. 62, t. j. 1 papie­
rek 25 rublowy, 3 sztuk po 10 rubli, i trzy, 
rublowy, 2 pojedyncze i srebrnych rubli 2. 
Sumienny znalazca przez wzgląd na to, ża 
zgubione pieniądze nie były własnością po­
szkodowanego, raczy zwrócić pod Nr 1048 
ul. Grzybowska, do dystylarni Wgo Tschoepa 
gdzie otrzyma powyższą na-rodę. — 14805—

Nagrody fĄ 3.
Dnia 15 wieczorem, około godz. 10 ej na 

ulicy Wierzbowej wypadł z dorożki laska 
trzcinowa z rzeźbą z kości słoniowej. Ła­
skawy Znalazca raesy oddać do Sswajcara 
hotelu Rzymskiego za powyższem wynagro­
dzeniem. 1 -3—14631

Z Czwartku na Piątek w nocy, 
to jest dnia 17 b. m., przybłąkał 
się WIEPRZ AK na terytor- 
jum państwa Trojanowskich przy 

ulicy walnej Nr 1008, dom Sitkiewi­
eża. łi sciciel raczy się zgłosić.

-14685—1-1

Pies Wyżeł
rassy angielskiej, ponter, rok i miesi* 
bardzo pięk ny, zdatny do polowai : 
sprzedania. Wiadomość: ulica Zielna . ♦, 
u Właściciel a.—Tamże jest do sprzedi lia 
PAW’ mł ody. -14470-8—8
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